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Nowonabyty przez Związek pensjonat w Krynicy (do artykułu na str. 8) 


POZO: CZ ZEBZA 


rszystkimi R państwo- 
Polsce z powodu niespodziewanej 
16. procentowej obniżki płac, bezlitośnie 
łamiącej skromne budżety pracownicze, w 
chwili kiedy szereg organizacji zawodo- 
wych zamiast ześrodkować wysiłki nad ak- 
cją zmierzającą do jaknajrychlejszego cof- 
„nięcia.redukcji płac musi prowadzić ciężką 
walkę wewnętrzną z demagogiczną robotą 
bezmyślnych lub złośliwych jednostek, któ- 
_re wykorzystując słuszne rozgoryczenie 
pracowników starają się skierować je na 
niewłaściwe i zgoła fałszywe tory — wal- 
"ki z własną siłą, z własnemi organiżacjami 
zawódowemi, lub przynajmniej: zasiać w 
ich Szeregach zniechęcenie lub niewiarę, — 
w chwili tej próby, w chwili tego egzaminu 
=ze=zwartości organizacyjnej i faktycznej 
wartości zorganizowanych mas pracowni- 
ków państwowych, uświadomieni społecz- 
nie i zawodowo pocztowcy polscy dają no- 
wy dowód niezachwianej wiary w ostatecz- 
ne zwycięstwo solidarnej pracy, solidarne- 
go wysiłku, 

W obliczu żmudnych wysiłków o cof- 
nięcie redukcji płac, o przywrócenie 
wstrzymanych awansów i zmniejszonych 
urlopów i w obliczu zwłaszcza czekającego 
nas największego wysiłku organizacyjnego 
o odpowiednią pragmatykę służbową, któ- 
ra w najbliższym czasie stanie się przed- 
miotem dyskusji między M. P. i T. a Związ- 
kiem, a następnie tematem obrad Sejmu i 
Senatu, i która, być może na długie lata 
będzie decydować o prawach i obowiązkach 
wszystkich pracowników pocztowych, mu- 
si paść zasłona na wszystkie swary, na 
wszystkie słuszne lub niesłuszne nienawi- 
ści lub żale, które, niestety, od. szeregu lat 
zagnieździły się w naszej rodzinie poczto- 
weji. a zamiast dotychczasowych: swarów, 
żalów i i nienawiści, musi zatriumfować idea 
wspólnej, zgodnej pracy, dla wspólnego 
dobra pracowników pocztowych. 

Taki jest nakaz chwili, taki jest nakaz 
zdrowego rozsądku i taką tylko może być 
nasza pierwsza odpowiedź w obliczu próby, 
w obliczu egzaminu naszych sił, który — 
chcąc czy niechcąc — złożyć będziemy mu- 
sieli, a złożyć winniśmy zwycięsko. 

Musimy tu lojalnie stwierdzić, że w dą- 
żeniach naszych do zaniechania swarów 
międzyzwiązkowych i zcalenia ruchu za- 
wodowego wśród pracowników  poczto- 
wych nie wszędzie natrafiliśmy na niezro- 
zumienie naszych szczerych zamiarów lub 
złośliwy upór, a zwłaszcza jeżeli chodzi, o 
Związek Urzędników Pocztowych R. P. (t. 
ZW.  irondę: krakowską) spotkaliśmy się: z 
pell e zrozumieniem potrzeby konsolida- 
cji bif organizacyjnych, zwłaszcza w takim 


okresie jak obecny. Obustronna dobra wo- | 


la, wzajemne rzeczowe ustosunkowanie się 
do istoty sprawy, a zwłaszcza głębokie 
przeświadczenie, że jedynie w zgodnym, 


wspólnym wysiłku zorganizowanych „pra- 
cowników pocztowych leży rękojmia owoc- 
nej pracy zawodowej, stworzyły platformę 
do wymiany wzajemnych poglądów i uzgo- 
dnienia warunków pojednania. 

Nie będziemy nużyć Koleżanek i Kole- 
gów, Czytelaików Poczty, szczegółowem 
opisywaniem naszych rozmów i przebie- 
giem konferencyj na ten temat, stwierdza- 
my obopólnie fakt, że rzuciliśmy wieczystą 
zasłonę na wszelkie swary i zatargi jakie 
miały miejsce w okresie rozłamu i że do 
tych spraw więcej nie wrócimy. Stwierdza- 
my zgodnie fakt, że ożywieni wzajemną do- 
brą wolą dokonaliśmy pojednania na wa- 
runkach honorowych i po koleżeńsku, pusz- 
czając wzajemnie w niepamięć wszelkie 
dzielące nas sprawy.. 

Od tej chwili jesteśmy ponownie jedną 
ı dziną, w jednym związku i na jednako- 
wych prawach. W tym też duchu, celem do- 
pełnienia koniecznych formalności praw- 
nych, została uzgodniona i zawarta nastę- 
pująca umowa: 


1. Związek Urzędników Pocztowych 
R. P. rozwiązuje się w sposób prawem i 
statutem wymienionego Związku przewi- 
dziany, przyczem Związek prac. P. T. i T. 
R. P. deklaruje, że nie będzie czynii żad- 
nych trudności przy ponownem przyjęciu 
wykluczonych swego czasu z powodu roz- 
łamu członków, a obecnych członków 
Związku Urzędników Pocztowych R. P. 

2. Przyjęcie pozostałych (nie wyklu- 
czonych ze Związku Prac. P. T.i T. R.P.) 
członków rozwiązaneśo Związku oparte 
zostanie na normalnych postanowieniach 
statutu Związku prac, P. T. i T. R. P., z 
zastosowaniem zwolnienia od uiszczania 
wpisowego, poczem nowoprzyjęci człon- 
kowie automatycznie staną się pełnopra- 
wnymi członkami odpowiednich Kół Miej- 
scowych tegoż Związku. 

3. Po uskutecznionem rozwiązaniu 
się Związku Urzędników Pocztowych R. 
P. i wstąpieniu członków rozwiązanego 
Związku do Związku Prac. P. T. i T. R. P., 
w Kołach Miejscowych Nr. 1 i Nr. 4 w 
Krakowie zostaną rozpisane nowe wybo- 
ry do Zarządów, z: prawem czynnego i 
bierneśo prawa wyborczego nowoprzyję- 
tych członków. W innych Kołach Miejsco- 
wych będzie obowiązywać podobna ana- 
logja, o ile liczba członków danego Koła 
z racji przystąpienia nowych członków z 
rozwiązanego Związku zwiększy się o 
305. 

4. Znajdujący się tymczasowo w po- 
siadaniu Zarządu Naczelnego Związku 
Urzędników Pocztowych R. P. „fundusz 
budowy domu" zostanie przelany<do Za- 
rządu Głównego Związku Prac. PT le 
R. P, jako majątek tego: Związku, przy- 
czem przejmiujący Związek daje zobowią- 
zanie, że fundusz ten zostanie zużyty je- 
dynie na zakup parceli pod budowę domu 
związkowego w Krakowie. 

5. Deklaruje się obustronnie, po doj- 
ściu do skutku punktu -1-go niniejszej 
umowy, natychmiastowe zlikwidowanie i 
wycofanie wszystkich procesów sądowych 
toczących się pomiędzy obu Związkami, 
za wyjątkiem ewentualnych procesów oso- 
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; storji 


POJEDNANIE 


bistych, toczących się pomiędzy poszcze- 
gólnymi członkami obu Związków jako 


jednostka m. 
6. Do czasu odbycia się Walnego 
Zjazdu Delegatów Kół Miejscowych 


Związku Prac. P. T. i T. R. P., na plenar- 
ne posiedzenia Zarządu Głównego tego 
Związku będzie zapraszany z prawem 
głosu doradczego jeden z nowoprzyjętych 
członków z grona b. członków Związku 
Urzędników Pocztowych R. P. 


7. Wynikły zatarg ' organizacyjny 
uznaje się jako niebyły i obustronnie 
puszczony w niepamięć, skutkiem czego 
ani obecnie ani w przyszłości sprawy do- 
tyczące tego zatarsu nie mogą być przed- 
miotem dyskusyj organizacyjnych lub też 
przykrości związkowych lub  koleżeń- 
skich. 

Ktokolwiek zechce — przy tej sposo- 
bności, omawiania tak doniosłego dla hi- 
ruchu zawodowego pracowników 
pocztowych momentu, jakim jest zcalenie 
się obu związków w macierzystą całość — 
uważnie spojrzeć na całokształt zorganizo- 
wania pracowników pocztowych i ktokol- 
wiek zechce zastanowić się nad programem 
pracy poszczególnych związków, a zwłasz- 
cza, wczuć się w nastroje członków — obo- 
jętnie jakiego związku, jeżeli przytem po- 
stawi sobie uczciwie pytanie jakie są zasa- 
dnicze różnice między poszczególnemi 
związkami pracowników pocztowych, co je 
dzieli, co nie pozwala na ich połączenie i 
jeżeli zechce uczciwie sobie na to pytanie 
odpowiedzieć, będzie w nielada kłopocie, 
bo uczciwej odpowiedzi naprawdę nie znaj- 
dzie. 


Wszystkie te związki głoszą obronę in- 
teresów swych członków i program ich 
działalności jest prawie identyczny, żaden 
nie hołduje jakimś specjalnym interesom 
partyjno-politycznym, a prawie wszyscy 
członkowie tych związków naprawdę z u- 
bolewaniem patrzą na rozterkę osłabiającą 
od szeregu lat moralnie i materja!nie zor- 
śanizowane spvieczeństwo pocztowe. 


Czyżby wobec niesłychanie ważnych 


spraw, jakie przed niemi już stoją i jakie w 


najbliższym czasie przybędą, nie pora już 
była i nie czas najwyższy, aby zrewidować 
swe poglądy i nie pomyśleć o ) zjednoczeniu 
wysiłków ? i 
Pytanie to stawiamy publicznie i i w ucz- 
ciwym zamiarze ogólnego dobra. Być ri 
pytanie to niezawiśnie. w próżni: 
Być może rok 1931 będzie: w histor 
chu zawodowego pracowników pocztowych 
tym momentem zwrotnym, od któregu roz- 
pocznie się zcalanie* wysiłków, tak jak w 
innych latach nastąpiło ich rozbicie. Przy- 
kład złączenia się obu wyżej wymienio- 
nych związków wskazuje, że wszystko jest 
do uzgodnienia. Przykłady historyczne 
wskazują. że nawet krwawo wojujące ze 
sobą państwa zawierają pokój i przymie- 
rza nawet. 
Nie narzucamy w tej chwili i nikomu 
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form porozumienia. Może być ta, albo inna. 
Nie widzimy jednak takich powodów, któ- 
reby, zwłaszcza wobec ciężkiej sytuacji w 
jakiej znajdują się wszyscy pracownicy, nie 
pozwalały bodaj na pewne próby w tym 
kierunku. 


iv Zjazd Prezesów D. P. 


Dr. M. KACZANOWSKI, 
Dyrektor Departamentu Ogólnego M. P. iT. 


Sprawy personalne 


Nadanie instytucji pocztowej charakte- 
ru przedsiębiorstwa państwowego (Rozp. 
Prezydenta Rzp. z dnia 22.1i1.28 r.) pocią- 
ga za sobą konieczność przebudowy jej do- 
tychczasowej struktury, jako urzędu pań- 
stwoweśo, celem dostosowania jej do zmie- 
nionych zadań, które ma spełnić. 

Jeden z głównych elementów tej struk- 
tury.stanowi kwestja personalna. To też na 
odbytym w początku lutego b. r. IV-ym 
Zjeździe Prezesów Dyrekcyj Poczt i Tele- 
grafów kwestja ta stanowiła jedno z na- 
czelnych zagadnień i to tak w zgłoszonych 
na Zjazd .referatach, jak też w szeregu 
punktów kwestjonarjusza Zjazdu. I słusz- 
nie, gdyż od należytej organizacji perso- 
nalnej, odpowiedniego doboru personelu, 
jego wykształcenia ogólnego i fachowego, 
odpowiedniego podziału jego pracy, jego 
dyscypliny, przy równoczesnem odpowied- 
niem uregulowaniu jego praw i obowiązków 
oraz jego wynagradzaniu zależeć będzie 
lepsze lub gorsze spełnienie zadania, jakie 
ciąży na instytucji pocztowej, jako przed- 
siębiorstwie: sprawnego, szybkiego, dokład- 
nego oraz możliwie taniego obsłużenia pu- 
bliczności. 

Mówiąc atoli o zmianie struktury insty- 
tucji pocztowo-telegraficznej, musi się w 
pierwszym rzędzie mieć na względzie zmia- 
nę dotychczasowej organizacji urzędów 
pocztowo-teelgraticznych. Obecny podział 
tych urzędów na klasy, oparty na t. zw. 
jednostkach pracy, nie odpowiada w zu- 
pełności rzeczywistemu natężeniu pracy po- 
szczególnych urzędów. Należy się więc pod- 
dać dokładnej, na naukowych podstawach 
opartej, analizie wszystkie czynności tych 
urzędów, stworzyć dokładny miernik po- 
szczególnych czynności i dopiero na tej 
podstawie przystąpić do podziału urzędów 
na klasy, czy też kategorje. 

Otóż w zależności od tego, jak zreor- 
ganizowane zostaną urzędy, w szczególno- 
ści, jakie typy zostaną ustalone, czy z per- 
sonelem wyłącznie etatowym, czy też eta- 
towym i kontraktowym, czy poza urzędami 
t zw. klasowemi przyjęty zostanie odręb- 
ny typ urzędów największych, t. zw. po- 
nad — lub pozaklasowych, oraz urzędów, 
odpowiadających dzisiejszym agencjom, 
rozstrzygniętą będzie też sprawa, jakie ka- 
tegorje stanowisk oraz jakie typy funkcjo- 
narjuszy,_o. jakiem przygotowaniu Szkol- 
nem i fachowem należy ustalić w wyko- 
nawczej służbie pocztowo-telegraficznej. 

Nie przesądzając na razie tej kwestji, 
należy się zastanowić, na czem polegać po- 
winna zmieniona organizacja personalna in- 
stytucji pocztowej? Jak w każdem innem 
przedsiębiorstwie oprzeć się ona powinna 
przedewszystkiem na możliwie dokładnem 
zróżniczkowaniu funkcyj całego przedsię- 


| st. sł. Czy jednak możliwem będzie zali- 


Dlatego też powtarzamy: nie narzuca- 
my form porozumienia — mogą być te albo 
inne. 

Nie poraz pierwszy zresztą okazujemy 
'całą dobrą wolę i wyciągamy uczciwie rękę 
zgody i porozumienia. Można się z tego 


biorstwa, do czego znowu dostosować nale- 
ży podział stanowisk, wymogi co do nauko- 
wego i fachowego przygotowania kandyda- 
tów do poszczególnych stanowisk, 'a wresz- 
cie przywiązane do każdego stanowiska 
wynagrodzenie. Rozważmy tedy, czy tego 
rodzaju zróżniczkowanie iunkcyj, a w na- 
stępstwie dostosowanie do nich podziału 
stanowisk i wynagrodzeń, da się z całą kon- 
sekwencją przeprowadzić w instytucji pocz- 
towo-teleśraficznej? W jednym z refera- 
tów, wygłoszonych na Zjeździe, na pytanie 
to dano odpowiedź twierdzącą, z tem uza- 
sadnieniem, iż jedynie i wyłącznie stopień 
użyteczności w służbie może decydować o 
kwalifikacji pracownika do zajęcia odpo- 
wiedniego stanowiska i przywiązanego doń 
uposażenia, przyczem obojętnem jest star- 
szeństwo służbowe nawet przy równych in- 
nych kwalifikacjach z tem znowu uzasad- 
nieniem, że niema dwóch ludzi o równych 
kwalifikacjach. Jest to bezwątpienia kon- 
sekwentne przeprowadzenie zasady, o któ- 
rej wyżej wspomniałem. Czy jednak da się 
ona przeprowadzić tak bezwzględnie w in- 
stytucji pocztowo-telegraficznej? Śmiem 
twierdzić, że nie. Przeszkodą będzie wielka 
ilość funkcyj różnorodnych, dla których 
trudno będzie znaleźć kryterjum dla zróż- 
niczkowania. Że wymienię tu przykładowo 
służbę aparatową w telegrafie, zwłaszcza 
w wielkich centralach, zatrudniających po 
kilkadziesiąt, a nawet kilkaset pracowni- 
ków. Prawda, że dziś pod tym względem 
istnieją stosunki zupełnie anormalne, iż 
przy tej samej służbie aparatowej zatrud- 
nieni są funkcjonarjusze od XII aż do VII 


czyć wszystkie te stanowiska tylko do jed- 
nego stopnia służbowego, a w danym razie 
do jakiego? Ponieważ w służbie pocztowo- 
telegraficznej stanowisk o czynnościach 
bardziej zmechanizowanych jest znakomita 
większość, które w myśl wyłuszczonych za- 
sad powinny być zaszeregowane do tego 
samego stopnia służbowego, prawdopodob- 
nie najniższego, zachodzi obawa, iż wielka 
ilość zajmujących te stanowiska funkcjo- 
narjuszy, przy największym ze swej strony 
wysiłku i maximum dobrej woli, oraz przy 
odpowidenich kwalifikacjach do zajęcia 
stanowisk wyższych, stanowisk tych nie 
otrzyma dla tej prostej przyczyny, że tych 
wyższych stanowisk będzie ilość znacznie 
mniejsza. Czy stan ten nie wpłynie w kie- 
runku ujemnym na psychikę personelu? 

Obawiam się przeto, że aby zapobiec 
tym niekorzystnym następstwom, będzie 
się dążyło do stwarzania sztucznych pod- 
staw podziału stanowisk, byle tylko uzy- 
skać większą ilość stanowisk wyższych. 

A jaką znaleść podstawę dla zaszere- 
gowania stanowisk w urzędach małych, 
a tych jest przecież, jak wiadomo, znacz- 
na większość, gdzie jeden i ten sam urzęd- 
nik musi obsłużyć telegraf i telefon, przy- 
jąć list polecony, czy paczkę, przyjąć lub 


wypłacić przekaz, a wszak każdej z tych 


śmiać lub złośliwie szydzić. Kto jednak 
rzeczywiście i szczerze pracuje dla dobra 
ogółu i przedewszystkiem dla ogółu śmiać 
się z tego nie będzie i głęboko się nad tą na- 
szą propozycją zastanowi. 


Ó 

i T. 
funkcyj, w myśl zasad wyżej wyłuszczo- 
nych, powinno prawdopodobnie odpowia- 
dać inne stanowisko i inne wynagrodzenie? 

Należy przeto stwierdzić, iż na niższych 
szczeblach wykonawczej służby pocztowo- 
telegraficznej zróżniczkowanie funkcyj mo- 
gło znaleść jedynie ograniczone zastosowa- 
nie, umożliwiające przesuwanie z jednego 
stopnia służbowego do drugiego, względnie 
z jednej grupy uposażenia do drugiej, bez 
względu na piastowane stanowiska, przy- 
czem, rzecz naturalna, przy awansowaniu, 
obok starszeństwa służbowego, osobiste 
kwalifikacje funkcjonarjuszy byłyby brane 
przedewszystkiem pod uwagę. 

Twierdzenie, iż starszeństwo służbowe 
jest antytezą zasady, iż jedynie użytecz- 
ność w służbie decyduje o kwalifikacji pra- 
cownika do zajęcia wyższego stanowiska, 
względnie uzyskania wyższego wynagro- 
dzenia, jest słusznem, ale tylko w teorji. 
Starszeństwo służbowe nie jest czemś nie- 
wzruszonem, nie wyklucza ono bynajmniej 
pominięcia starszego w liście starszeństwa 
na korzyść młodszego, o ile ten młodszy 
posiada lepsze kwalifikacje do zajęcia 
wyższego stanowiska, względnie osiągnię- 
cia wyższego wynagrodzenia. Ale przy 
awansach, zwłaszcza w niższych stopniach 
służbowych, a więc bardziej masowych, sta- 
nowi ono bodaj najsprawiedliwsze kryter- 
jum i hamulec przeciw możliwym naduży- 
ciom. 

Inaczej rzecz przedstawia się, o ile cho- 
dzi o stanowiska wyższe, kontrolne i kie- 
rownicze. Tutaj bardziej szczegółowe zróż- 
niczkowanie funkcyj i dostosowanie do nich 
stanowisk oraz wynagrodzeń da się łatwiej 
przeprowadzić, a zasada indywidualnej 
oceny kwalifikacji na poszczególne stano* 
wiska może znaleść w pełni zastosowanie. 


O ile chodzi o podział stanowisk w wy- 
konawczej służbie pocztowo-telegraficznej, 
to sprawie tej poświęcony był pierwszy 
punkt kwestjonarjusza Zjazdu, który rów- 
nocześnie dotyczył kwestji minimalnego 
cenzusu wykształcenia kandydatów do tej 
służby. Wszystkie odpowiedzi zgodne są 
w tem, iż stanowiska urzędnicze w wyko- 
nawczej służbie  pocztowo-telegraficznej 
powinny być zasadniczo podzielone na 
2 rodzaje, a mianowicie na kierownicze 
i kontrolne, oraz ściśle wykonawcze. Róż- 
nice zachodzą co do-warunków, od których 
uzależnia się osiągnięcie stanowisk wyż- 
szej kategorji; podczas gdy jedne uzależ- 
niają osiągnięcie tych stanowisk jedynie od 
wykazania odpowiednich kwalifikacyj, 
stwierdzonych złożeniem egzaminu na sta- 
nowiska kierownicze i kontrolne, inne po- 
nadto domagają się cenzusu wykształcenia 
pełnej szkoły średniej z egzaminem doj- 
rzałości. 

Odnośnie minimalnego cenzusu wy- 
kształcenia dla kandydatów do służby wy- 
konawczej pocztowo-teleśrałicznej, więk- 
szość wypowiedziała się za podniesieniem 
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6 klas szkoły średniej ogólno- 
kształcącej lub zawodowej, podczas gdy 
mniejszość zadawala się stanem  dotych- 
czasowym, t. j. cenzusu 4-ch klas szkoły 
średniej, a nawet pragnęłaby go obniżyć do 
7 klas szkoły powszechnej, z tem atoli za- 
strzeżeniem, iż ten obniżony cenzus upraw- 
niałby jedynie do zajmowania stanowisk 
kategoryj niższych t. j. ściśle wykonaw- 
czych, podczas gdy dla osiągnięcia stano- 
wisk wyższej kategorji (kierowniczych i 
kontrolnych) wymaganem by było pełne 
wykształcenie średnie z egzaminem doj- 
rzałości. 

Biorąc pod uwagę różnorakość i waż- 
ność funkcyj, ciążących na urzędach pocz- 
towo-telegraficznych, bez względu na ich 
wielkość, przychylić się należy raczej do 
zdania tych Dyrekcyj, które dążą do stwo- 
rzenia jednolitego typu funkcjonarjusza 
pocztowo - telegraficznego, dla którego, 
przy wykazaniu odpowiednich kwalifikacyj 
i złożeniu odpowiednich egzaminów, po- 
winny być w zasadzie dostępne wszystkie 
stanowiska w wykonawczej służbie poczto- 
wo-telegraficznej, a więc tak ściśle wyko- 
nawcze, jak i kierownicze i kontrolne, za 
wyjątkiem jedynie urzędów największych, 
które z uwagi na wielkość obrotu, mierzoną 
czy to ilością personelu, czy też ilością jed- 
nostek pracy, wydzielone zostaną ewent. 
w odrębne jednostki administracyjne, na 
czele których staną urzędnicy z wykształ- 
ceniem wyższem. 

Stojąc na stanowisku jednolitego typu 
funkcjonarjusza pocztowego i czyniąc rów- 
nocześnie zadość wymogom należytego do- 
boru personelu, o czem na wstępie wspo- 
mniano, musi się bezwzględnie ogólny mini- 
malny cenzus wykształcenia podnieść co- 
najmniej do wymogu 6 klas szkoły średniej 
ogólno-kształcącej lub zawodowej, przy- 
czem, rzecz naturalna, kandydaci z ukoń- 
czoną pełną szkołą średnią, przy równych 
kwalifikacjach, będą mieć zawsze pierw- 
szeństwo tak w przyjęciu do służby, jak też 
i w uzyskaniu stanowisk wyższych. 


cenzusu do 


O ile w przyszłości podaż sił z ukończo- 
ną pełną szkołą średnią będzie na tyle 
wielka, iż zaspokoi całe zapotrzebowanie 
personelu w instytucji pocztowej, będzie 
można zastanowić się nad podniesieniem 
cenzusu wykształcenia do wymogu ukoń- 
czenia pełnej szkoły średniej. 

Do poglądu tego przychyliła się też 
opinja Zjazdu. 

Osobną uwagę należy poświęcić poru- 
szonej na Zjeździe kwestji, czy dla funk- 
cyj, bardziej zmechanizowanych, nie moż- 
naby stworzyć typu urzędnika o niższem 
przygotowaniu szkolnem i fachowem, na co 
zwracają uwagę niektóre Dyrekcje. Spra- 
wa ta wymaga gruntownego rozpatrzenia, 
posiadać ona może bowiem dla instytucji 
pocztowej dodatnie, ale również także 
ujemne strony. 

Dodatnia strona tego systemu, miano- 
wicie większe zróżniczkowania  funkcyj 
i dostosowania do nich wymogów co do 
naukowego i fachowego przygotowania 
funkcjonarjuszy, tudzież ich uposażenia 
byłoby zadośćuczynieniem, wymogom ra- 
cjonalnej gospodarki, jaką musi się kiero- 
wać każde przedsiębiorstwo, przez posta- 
wienie, jak mówi Anglik, właściwego czło- 
wieka na właściwem miejscu i wyznacze- 
nie mu wynagrodzenia według ważności 
pełnionych funkcyj; natomiast ujemną stro- 
ną byłaby obawa przed spauperyzowa- 
niem instytucji i obniżeniem poziomu kul- 
turalnego całego parsonelu, gdyż względy 
fiskalne mogłyby z czasem podyktować 
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chęć rozszerzenia kadr tego rodzaju typu 
funkcjonarjuszy przy przerzucaniu na nich 
funkcyj coraz ważniejszych. Podobny wy- 
padek miał miejsce w zaborze austrjackim, 
gdzie ze względów fiskalnych stworzono 
typ funkcjonarjusza pocztowego o niższem 
przygotowaniu szkolnem i fachowem, licho 
wynagradzaneśo, który z czasem stał się 
typem dominującym w instytucji poczto- 
wej (t. zw. oficjanci pocztowi). 

Dalszą ujemną stroną tego systemu by- 
łaby ograniczona możność użycia funkcjo- 
narjuszy tego typu, a mianowicie jedynie 
w urzędach wielkich, gdzie możliwe jest 
większe zróżniczkowanie funkcyj i bardziej 
drobiazgowy podział pracy. Natomiast 
w urzędach mniejszych, a takich jest ilość 
przeważająca, gdzie jeden i ten sam funk- 
cjonarjusz musi wykonywać czynności naj- 
różnorodniejsze, zatrudnienie tego rodzaju 
funkcjonarjuszy byłoby niemożliwe. 

Nie mniej jednak wobec tendencji wy- 
dzielania coraz większej ilości stacyj tele- 
gralicznych w samoistne urzędy, należało- 
by się zastanowić nad możliwością odręb- 
nego typu funkcjonarjuszy dla obsługi apa- 
ratów telegraficznych oraz central telefo- 
nicznych. 


O ile wreszcie chodzi o czynności, wy- 
konywane dotychczas przez personel niż- 
szo-urzędniczy, to te również ulec muszą 
reorganizacji, opartej na odpowiedniem 
zróżniczkowaniu funkcyj i dostosowaniu 
poszczególnych stanowisk oraz wynagro- 
dzeń do ważności pełnionych funkcyj, 
przyczem atoli zastrzeżenia, jakie uczyni- 
łem powyżej co do zbyt drobiazgowego 
zróżniczkowania funkcyj, także i tutaj 
znajdują pełne zastosowanie. 


Drugi punkt kwestjonarjusza Zjazdu 
dotyczył stosunku ilościowego kobiet w wy- 
konawczej służbie pocztowo - telegraficz- 
nej. Stosunek ten w różnych Dyrekcjach 
jest różny i waha się od 20 do 42%. Co 
do stopnia użyteczności kobiet w służbie — 
zdania Dyrekcji są podzielone. Podczas 
gdy jedne pracę tę cenią bardzo nisko, in- 
ne stawiają ją wyżej od pracy mężczyzn, 
podnosząc  przedewszystkiem znacznie 
większą gwarancję uczciwości. I rzeczy- 
wiście, jeśli sięgnąć do statystyki spraw 
dyscyplinarnych, stosunek przestępczości 
kobiet w porównaniu z mężczyznami jest 
znikomy. Stosownie do tego jedne dyrek- 
cje są za ograniczeniem ilości kobiet naj- 
wyżej do 20%, inne określają ten procent 
na 33, a nawet 38%. 

Kwestji zatrudnienia kobiet w służbie 
nie można traktować jednostronnie. Nie 
można zgodzić się z twierdzeniem tych Dy- 
rekcyj, które chciałyby przyjmowanie ko- 
biet do służby ograniczyć do minimum, 
traktując je, jako malum necessarium. Nie 
da się bowiem zaprzeczyć, że są działy 
służby, dla których kobieta jest jakby stwo- 
rzoną. Tu należy  przedewszystkiem 
obsługa aparatowa telegrafu i telefonu, 
służba kontrolna w tym dziale, dalej służ- 
ba okienkowa przy przyjmowaniu przesy- 
łek różnego rodzaju i t. p. Tutaj kobieta 
może być użytą bez konkurencji. Również 
kierownictwo mniejszych urzędów poczto- 
wych może być powierzane kobietom bez 
zastrzeżeń. 

Są atoli działy służby, do których ko- 
biety się nie nadają. Tu wymienić należy 
przedewszystkiem kierownictwa większych 
urzędów pocztowych (od III kl.), kierow- 
nictwa oddziałów w większych urzędach 
i stanowiska kontrolne w tych działach 
służby, w których z uwagi na większą ilość 
zatrudnionego personelu, przeważnie męs- 
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kiego, stanowiska te mogą być obsadzone 
jedynie przez mężczyzn. Tu należy wresz- 
cie dział służby ambulansowej oraz cały 
dział służby technicznej. 

O ile chodzi o dopuszczalny procent 
kobiet w służbie pocztowo - telegraficznej, 
należy odróżnić dział służby telefonicznej 
i telegraficznej, od działów służby poczto- 
wej. Podczas gdy w telefonach procent 
kobiet może dochodzić do 90, w telegrafie 
do 60, w poczcie nie powinien przekroczyć 
20 — 25. 

Jeżeli można mówić o trudnościach, ja- 


kie kwestja kobieca powoduje w służbie 
pocztowej i co przemawia za  ogranicze- 
niem ilości kobiet w służbie, to jedynie 


kwestja małżeństwa kobiet. Tu doświad- 
czenia, poczynione we wszystkich Dyrek- 
cjach, stwierdzają, iż kobiet, z chwilą za- 
warcia małżeństwa, traci 50% swej zdol- 
ności służbowej, jeżeli, jak w wielu wypad- 
kach, nie staje się zupełnie użyteczną. 

To też kwestja ograniczenia mężatek 
w służbie pocztowej, aczkolwiek bardzo 
niepopularna, domaga się rozwiązania 
w sensie ograniczającym. Sprawa ta musi 
znaleść rozwiązanie w praśgmatyce. 


Trzeci punkt kwestjonarjusza Zjazdu 
dotyczył ustanowienia rezerw personelu 
w służbie wykonawczej. Pod tym względem 
wszystkie Dyrekcje wypowiadają się za' 
wprowadzeniem stałych rezerw personelu, 
przy równoczesnem odpowiedniem zmniej- 
szeniem kredytu na siły zastępcze. — 

Rezerwy te miałyby służyć na pokrywa- 
nie czasowych ut; !ixów personelu, wywo- 
łanych urlopami, <horobami i t. p. absen- 
cjami, a zarazem na delegacje do innych 
urzędów na zastępstwa. 

To jednomyślne oświadczenie się za 
wprowadzeniem stałych rezerw personelu 
ma swoje uzasadnienie. Nie da się bowiem 
zaprzeczyć, iż dla instytucji pocztowej, za- 
trudniającej przeszło 30.000 personelu, 
ustanowienie stałych rezerw personelu by- 
łoby bardzo korzystne. Instytucja sił za- 
stępczych, to zło konieczne. Dopuszcza 
się bowiem do służby, niejednokrotnie na- 
wet na bardziej odpowiedzialnych stano- 
wiskach, osoby zupełnie do tego nieprzy- 
gotowane, częstokroć niepewne pod wzglę- 
dem charakteru i uczciwości. Zasięganie 
opinji co do tego rodzaju sił u władz admi- 
nistracji ogólnej jest wobec faktu, iż siły 
te przyjmowane są przejściowo, dla pokry- 
cia chwilowych ubytków nieraz wręcz nie- 
możliwem, Stworzenie stałych rezerw per- 
sonelu na zastępstwa zapobiegałoby temu 
w znacznej mierze, 

Z drugiej atoli strony nie można zapo- 
minać, iż stworzenie stałych rezerw perso- 
nelu obciążyłoby trwale Skarb Państwa no- 
wemi wydatkami tak na uposażenie, jako- 
też na zaopatrzenie emerytalne zwiększo- 
nego w ten sposób personelu, co znowu 
sprzeciwiałoby się dążeniu do usprawnie- 
nia administracji, polegającego między in- 
nemi także na możliwem ograniczeniu eta- 
tów do granic rzeczywiście niezbędnych, 
przy równoczesnem lepszem wynagradza- 
niu pozostałego personelu. To też należa- 


łoby dążyć, aby utworzenie rezerw odbyło . 


się możliwie bez znacznego rozszerzenia 
dotychczasowych ram etatów, a to przez 
użycie na ten cel personelu, który w pew- 
nych działach służby okaże się zbędnym. 
Pod tym względem otwierają się możliwoś- 
ci przy zamierzonej automatyzacji sieci te- 
lefonicznych, pociągającej za sobą zwalnia- 
nie zajętego dotychczas w służbie telefo- 
nicznej personelu. 

Mówiąc o stworzeniu stałych rezerw 
personalnych, należy mieć na uwadze prze- 
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dewszystkiem te działy służby, w których, 
z uwagi na fachowe przygotowanie, zastęp- 
stwo przez siły niewykwalifikowane jest 
niemożliwe. Należy tu dział służby tech- 
nicznej, dla którego w pierwszym rzędzie 
rezerwa powinna być utworzoną. 


W dyskusji nad tą kwestją podniesio- 
no również myśl utworzenia rezerwy częś- 
ciowo z praktykantów ponadetatowych, 
którzy po złożeniu egzaminu, a przed za- 
mianowaniem na stanowiska etatowe, będą 
mogli być użyci do pracy samodzielnej. 
Stanowiłoby to dla nich równocześnie uzu- 
pełnienie fachowego przygotowania dla za- 
jęcia stanowiska stałego. administracji zaś 
dałoby możność bliższego zbadania kwali- 
fikacji praktykantów do służby stałej. Po- 
ciąsnęłoby to za sobą — rzecz naturalna — 
konieczność odpowiedniego zwiększenia 
liczby praktykantów ponadetatowych. Aby 
zaś to zwiększenie ilości praktykantów nie 
spowodowało obciążenia Skarbu Państwa 
nowemi wydatkami, możnaby dla pewnej 
ilości praktykantów wprowadzić praktykę 
bezpłatną. Obecna ilość praktykantów po- 
nadetatowych wynosi 900, zwiększając tę 
liczbę do 1000, otrzymamy 100 nowych sta- 
nowisk praktykantów, na których prakty- 
ka byłaby bezpłatna. W ten sposób każdy 
nowoprzyjęty praktykant odbywałby prak- 
tykę początkowo bezpłatnie, przyczem 
z uwagi, iż na 9 stanowisk praktykantów 
płatnych wypadałoby 1 stanowisko bez- 
płatne, czas praktyki bezpłatnej byłby sto- 
sunkowo krótki. 


Piąty punki kwestjonarjusza Zjazdu 
poświęcony był sprawie wynagrodzenia 
personelu za wydajną pracę. Przy oma- 
wianiu tego punktu wszystkie prawie Dy- 
rekcje wystąpiły przeciwko wprowadzone- 
mu poraz pierwszy w budżecie 1930/31 sy- 
stemowi wynagrodzenia za pracę w godzi- 
nach pozaurzędowych (wynagrodzenie za 
godziny nadliczbowe), twierdząc, iż w wie- 
lu wypadkach brak jest objektywnej oceny, 
czy praca, wykonywana w godzinach nad- 
liczbowych, nie mogła być wykonaną w nor- 
malnych godzinach urzędowania, że prze- 
to często wynagrodzenie za pracę w godzi- 
nach nadliczbowych, będzie premją za po- 
wolność lub nieudolność w pracy. Zarzut 
ten, o ile chodzi o służbe wykonawczą, 
jest zupełnie niesłuszny. Tutaj praca, czy 
to chodzi o obsługę publiczności (służba 
okienkowa), czy też o wyrobienie poczty 
(służba ekspedycyjna), czy wreszcie w te- 
legrafie lub w telefonie, jest zgóry okreśio- 
ną terminami czy to otwarcia urzędów dla 
publiczności, czy rozkładem jazdy pocią- 
sów kolejowych, do których wysyła się, lub 
z których otrzymuje się pocztę, wobec cze- 
go o przerzucaniu pracy z normalnych go- 
dzin urzędowych na godziny ponadliczbo- 
we nie może być mowy. Podniesiony za- 
rzut dotyczyć mógłby przeto wyłącznie 
służby ściśle kancelaryjnej. 


Mówiąc o wynagrodzeniu za nadliczbo- 
we godziny pracy należy zaznaczyć, iż 
niesłusznem jest mniemanie, jakoby wyna- 
środzenie godzinowe należało płacić zaw- 
sze tylko za sam fakt, iż ktoś przesiaduje 
dłużej w urzędzie. Otóż tak nie jest. Prze- 
dewszystkiem wynagrodzenie godzinowe 
nie może w zasadzie przybrać charakteru 
wynagrodzenia stałego. Konieczność przy- 
znania tego wynagrodzenia zależną jest bo- 
wiem od oceny władzy przełożonej, czy 
i jakiego rodzaju objektywne momenty 
przemawiają za przyznaniem w pewnym 
przypadku tego wynagrodzenia. Zasadni- 
czo przyznanie zależeć będzie od Dyrekcji 
na należycie uzasadniony wniosek przeło- 
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Zgoda Dyrekcji nastąpić 
może a priori lub ex post. Do momentów, 
uzasadniających przyznanie wynagrodze- 
nia godzinowego, należeć będą, że wymie- 
nię przykładowo: znacznie wzmożony ruch 
w okresie świątecznym lub innym, powo- 
dujący konieczność przedłużenia pracy 
w oddziałach ekspedycyjnych lub innych, 
wzgl. przy doręczaniu korespondencji, w zi- 
mie znaczne opóźnienia w obiegu pocią- 
gów, powodujące przedłużenie pracy w od- 
działach ekspedycyjnych lub t. p. Cechą 
wynagrodzenia godzinowego powinna być 
sporadyczność, nigdy stałość, gdyż stała 
praca poza godzinami służbowemi wymaga 
bądź zmiany podziału służby, bądź pomno- 
żenia personelu. 

Innego rodzaju wynagrodzenie należy 
przyznać za pracę szczególnie wydajną 
która w służbie wykonawczej, poza pracą 
naczelnika, uzewnętrznia się przeważnie 
przez wyrabianie jednostek pracy ponad 
ustaloną normę, Tu system tantjemy jest 
jedynie wskazany, jako sprawiedliwa oce- 
na natężenia pracy i bodziec dla innych dla 
osiągnięcia tego samego natężenia, co w re- 
zultacie wynagradza sowicie Skarbowi wy- 
łożone na tantjemy wydatki. 

To też należałoby dążyć nietylko do 
przywrócenia tantjemy w służbie telegra- 
ficznej (zastąpionej w r. 1928 osobnym do- 
datkiem bez względu na wydajność pracy), 
ale system ten rozszerzyć i na inne działy 
służby. 


Jako dalsze dodatkowe wynagrodzenia 
w służbie pocztowo - telegraficznej należy 
wymienić: dodatek za kierownictwo, będą- 
cy ekwiwalentem za większą odpowie- 
dzialność i pracę naczelników i kierowni- 
ków urzędów  pocztowo - telegraficznych, 
dodatek kasowy, będący ekwiwalentem za 
ewent. straty materjalne i większe natęże- 
nie pracy funkcjonarjuszy, zajętych czyn- 
nościami kasowemi, pozatem szereg dodat- 
ków, podyktowanych specjalnemi właści- 
wościami służby, bądź już istniejących (do- 
datek ambulansowy. dodatek za konwój 
poczty na drogach, wynagrodzenie za służ- 
bę nocną, dodatek za radjospecialność), 
bądź takich, których wprowadzenie leżało- 
by w interesie tak personelu jak i służby 


żeństwa urzędu. 


(tu należy mieć na względzie przedew- 
szystkiem specjalne dodatki w służbie 
technicznej). 


Jako nowość poruszono w myśl wpro- 
wadzenia specjalnego dodatku za wzmo- 
żoną pracę. Miałby on służyć na wyna- 
rodzenie tych funkcjonarjuszy, którzyby 
w normalnych godzinach urzędowych wy- 
konali pracę za funkcjonarjusza nieobec- 
nego, bez potrzeby przyjmowania siły za- 
stępczej. Wysokość wynagrodzenia miała- 
by być obliczoną w pewnym procencie bądź 
od wynagrodzenia funkcjonarjusza zastę- 
powanego, bądź siły zastępczej i byłaby 
dzieloną między funkcjonarjuszy, którzy 
wykonali pracę za nieobecnego. Rzecz na- 
turalna, zależeć to będzie od tego, czy 
i o ile podział służby zezwoli na tego ro- 
dzaju zastępstwo. Ponadto dodatek ten nie 
powinien spowodować niepotrzebnych wy- 
datków dla Skarbu Państwa, a więc w za- 
sadzie mógłby być płacony tylko w tych 
wypadkach, w których uzasadnionem jest 
przyjęcie siły zastępczej. 

W ten sposób w wykonawczej służbie 
pocztowo - telegraficznej powstałby sy- 
stem wynagrodzeń dodatkowych, które z 
jednej strony polepszyłyby byt materjal- 
ny personelu, z drugiej umożliwiłyby do- 
stosowanie uposażeń poszczególnych funk- 
cjonarjuszy do intensywności i ważności 
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ich świadczeń bez potrzeby naruszania 
podstawowych zasad «*posażenia, które 
bądź.co bądź nie mogą odbiegać od ogól- 
nych zasad uposażenia funkcjonarjuszy 
państwowych. 

Mówiąc o usprawnieniu służby poczto- 
wo - telegraficznej, należy szczególniejszą 
uwagę zwrócić na dokształcenie personelu 
tak ogólne, jak i fachowe Pod tym wzglę- 
dem jest olbrzymia praca do odrobienia. 
Przy organizowaniu instytucji pocztowo- 
telegraficznej w Państwie Polskiem nie 
dysponowano dostateczną ilością persone- 
lu urzędniczego. Odziedziczone po zabor- 
cach kadry urzędnicze, «właszcza w b. za- 
borze rosyjskim i niemieckim, zajęły, acz 
niedostatecznie do tego przygotowane, 
przeważnie stanowiska w służbie admini- 
stracyjnej lub kierownicze — w służbie 
wykonawczej. Z konieczności tedy musia- 
no uciec się do skompletowania tych kadr 
dla potrzeb służby wykonawczej częścią 
z b. niższych funkcjonarjuszy, częścią z 
przyjmowanych nowych kandydatów, nie 
zwracając przytem szczególniejszej uwagi 
na cenzus wykształcenia, który w b. za- 
borach rosyjskim i niemieckim zawierał 
się przeciętnie w ukończeniu szkoły po- 
wszechnej lub conajwyżej — 4 klas szkoły 
średniej. 

Z biegiem czasu personel ten nabrał 
pewnej rutyny, nieliczni własną pracą zy- 
skali szerszy zakres wiadomości, ogół ato- 
li nie odpowiada wymogom, jakie stawiać 
należy nowoczesnemu urzędnikowi, powo- 
łanemu do spełniania licznych skompliko- 
wanych zadań w instytucji pocztowej, 
przekształconej w przedsiębiorstwo han- 
dlowe. Braki te odbić się mogą bardzo nie- 
korzystnie na sprawności tego przedsię- 
biorstwa ze szkodą dla interesów. publi- 
czności i Państwa. 


To też sprawa dokształcenia tego per- 
sonelu tak pod względem ogólnym, jak 
i fachowym, staje się niemal palącą. Spra- 
wie tej poświęcony był osobny referat na 
Zjeździe Prezesów. Zanim zajmę się głów- 
nemi wytycznemi tego referatu chcę zwró- 
cić uwagę, iż mówiąc o dokształceniu ogól- 
nem, należy je rozumieć w dwojakiem zna- 
czeniu, raz szerszem, stanowiącem wiado- 
mości z wszystkich dziedzin wiedzy, sta- 
nowiącem niejako uzupełnienie wykształ- 
cenia szkolnego, drugi raz ściślejszem, 
obejmującem wiadomości z zakresu róż- 
nych dziedzin życia państwowego, a więc 
ustawodawstwa, organizacji państwa, 
władz i urzędów państwowych, ekonomji, 
polityki ekonomicznej, skarbowości etc., 
jednem słowem wiadomości, jakie posia- 
dać powinien wykształcony urzędnik pań- 
stwowy bez względu na dział służby, przy 
którym jest zajęty. Jako wykształcenie zaś 
ściśle fachowe rozumieć należy szczegóło- 
wą znajomość przepisów tego działu służ- 
by, przy którym dany funkcjonarjusz jest 
zajęty. 

Stosując rozróżnienie to do  kwestji 
dokształcenia personelu pocztowo - tele- 
graficznego, podnieść należy wielkie zna- 
czenie, jakie dla dokształcenia tego per- 
sonelu pod względem ogólnym, w szer- 
szem znaczeniu tego wyrazu, powinny 
mieć uruchomione przez Ministra Poczt 
i Telegrafów bibljoteki ruchome, wypo- 
sażone w dzieła częścią beletrystyczne, 
częścią popularno - naukowe. Bibljoteki te 
otrzymywać będą nadto wszystkie wy- 
dawnictwa Komitetu  Kodyfikacyjnego 
przy Ministerstwie Poczt i Telegrafów, 
co ułatwi personelowi także dokształce- 
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nie fachowe. Bibljoteki te, założone w po- 
czątkowem stadjum- we wschodnich po- 
łaciach kraju, następnie na Pomorzu, 
obejmą stopniowo siecią swą całe Pań- 
stwo. Należy tylko życzyć sobie, aby 
przez odpowiednią propagandę zachęco- 
no personel do intensywnego korzysta- 
nia z tych bibljotek, nad czem czuwać 
powinni Panowie Prezesi Dyrekcyj. 


W referacie, dotyczącym kwestji do- 
kształcenia personelu pocztowo - telegra- 
ficznego, podniósł referent przymioty, ja- 
kie posiadać powinien należycie do swego 
zawodu przygotowany urzędnik i, po 
przytoczeniu szeregu przykładów,, przy- 
szedł do przekonania, iż poziom przygo- 
towania personelu tak administracyjneśo, 
jak i wykonawczego nie stoi jeszcze na 
wysokości zadania. Jako środki, zmierza- 
jące do dokształcenia personelu tak za- 
wodowego, jak i ogólnego wymienia refe- 
rent: 1) bibljoteki, 2) odpowiedni sposób 
szkolenia pracowników w pracy zawodo- 
wej, 3) urządzanie dla urzędników cyklu 
wykładów i odczytów, 4) udział pracow- 
ników pocztowo - telegraficznych w wy- 
kładach, kursach, odczytach i t. p., urzą- 
dzanych w większych miastach staraniem 
kół naukowych, 5) oświatową akcję zwią- 
zków zawodowych, wreszcie 6) wydawni- 
ctwa. 

Mówiąc o bibljotekach, ma referent na 
myśli bibljoteki, istniejące przy poszcze- 
gólnych Dyrekcjach Poczt i Telegrafów, 
a składające się przeważnie tyiko ze zbio- 
rów dzienników urzędowych i dzienni- 
ków ustaw. Toteż bibljoteki te, aby speł- 
niły należycie swoje zadanie, muszą prze- 
dewszystkiem ulec gruntownej reorgani- 
zacji. Należy je zaopatrzyć możliwie jak 
najrychlej,j w szereg dzieł naukowych 
z dziedziny nauki o państwie, ekonomii, 
polityki ekonomicznej, skarbowości i t. p., 
jednem słowem w dzieła, których znajo- 
mość potrzebną jest dla urzędnika, ażeby 
godnie odpowiedział włożonym nań obo- 
wiązkom. Korzystanie z bibljoteki należy 
jak najbardziej udostępnić ogółowi urzęd- 
ników. Do tego celu posłuży należyte 
skatalogowanie całego księgozbioru. Na- 
jeży dalej umożliwić racjonalne uzupeł- 
nianie księgozbioru przez perjodyczne 
ogłaszanie „Przeglądu Wydawnictw“ czy 
to w Dzienniku Urzędowym, czy w spe- 
cjalnem wydawnictwie i krytyczną ich 
ocenę. Jakkolwiek pożądaną jest rzeczą, 
aby z księgozbiorów dyrekcyjnych korzy- 
stał jak najszerszy ogół pracowników, to 
jednak z natury rzeczy będą one dostęp- 
ne w pierwszym rzędzie dla urzędników 
Dyrekcyj, w dalszym dla urzędników wy- 
konawczych, zajętych w siedzibie Dyrek- 
cji. Funkcionarjusze, zajęci w pocztowo- 
telegraficznych urzędach wykonawczych 
poza siedzibą Dyrekcji, będą mogli. o ile 
chodzi o dokształcenie zawodowe, korzy- 
stać z księgozbiorów, powstałych z wy- 
dawnictw Komitetu Kodyfikacyjnego Mi- 
nisterstwa Poczt i Telegrafów przy urzę- 
dach pocztowo - telegraficznych oraz 
w bibljotekach ruchomych. ` 


Przechodząc do dalszych, zaleconych 
przez referenta sposobów dokształcenia, 
należy z konieczności zrobić różnicę mię- 
dzy służbą administracyjną, a wykonaw- 
czą, a to z uwagi na różnorodność zadań, 
jekie funkcjonarjusze jednej i drugiej słu- 
żby mają do spełnienia. Stąd i system do- 
kształcenia musi być odmienny. 

Jest rzeczą notoryczną, iż urzędnicy 
administracyjni, przy załatwianiu zleco- 


| 


-<B>V OC KOSZA 


Nr. 8 


nych im spraw, z łatwością popadają 
w szablon, zasklepiają się wzorami, okre- 
ślonemi w języku austrjackiej biurokracji 
mianem „szimel'. Ten sposób urzędowa- 
nia czyni zbędnem  studjowanie przepi- 
sów, zastanawianie się nad celowością da- 
nego przepisu i jeśo związkiem z załat- 
wianą sprawą. Następstwem tego jest, 
iż załatwieniom brak częstokroć powoła- 
nia się na podstawę prawną, oraz brak 
uzasadnienia, które wymaga rozwinięcia 
myśli przewodniej danego przepisu. I tu 
jest pierwsze pole, na którem rozwinąć 
należy dokształcenie urzędników i które 
przyniesie korzyść doraźną. 

Naczelnicy Wydziałów w Dyrekcjach 
na konferencjach z kierownikami oddzia- 
łów powinni przekonywać się, czy kie- 
rownicy są dokładnie obznajomieni z prze- 
pisami, dotyczącemi powierzonego im 
działu służby. Na konierencjach tych na- 
leży wyjaśniać wątpliwości, jakie nasu- 
wają się przy interpretacji przepisów i w 
danym razie ustalać te, które wymagają 
wyjaśnienia ze strony władzy  przełożo- 
nej. 

Takie same obowiązki ciążą na kie- 
rownikach oddziałów w odniesieniu do 
podległego im personelu. 


Dalszym obowiązkiem tak naczelni- 
ków wydziałów, jak i kierowników od- 
działów będzie baczyć, aby personel za- 
poznał się nietylko z przepisami, dotyczą- 
cemi bezpośrednio ich urzędowania, ale 
z przepisami, dotyczącemi całokształtu 
służby, co ułatwia pogląd urzędnika na 
całość, a tem samem wszechstronne uży- 
cie go w służbie. 

Wreszcie, w odniesieniu do  Dzienni- 
ków Ustaw, naczelnicy wydziałów powin- 
ni baczyć, aby kierownicy oddziałów, jak 
i podległy im personel, zwłaszcza referen- 
darski, studjował wszystkie nowe usta- 
wy i rozporządzenia ogólniejsześo znacze- 
nia, zwłaszcza z dziedziny administracji 
Państwa, co w dużym stopniu przyczyni 
się do rozszerzenia horyzontu myślowego 
personelu. 


O ile chodzi o ogłaszane w Dzienniku 
Ustaw ustawy i rozporządzenia, nie doty- 
czące służby pocztowo - telegraficznej, 
lecz mające znaczenie ogólne, wskazanem 
byłoby, aby poszczególni urzędnicy, któ- 
rzy dobrowolnie się tego podejmą, w for- 
mie odczytu, czy też pogadanki zaznaja- 
miali ogół z treścią danej ustawy, czy też 
rozporządzenia, przyczem mogłaby w dro- 
dze dyskusji nastąpić wymiana zdań. 
Ułatwiałoby to znacznie zaznajamianie 
personelu z całokształtem ustawodaw- 
stwa i stanowiło zachętę do dalszego sa- 
riodzielnego kształcenia. 


Bardzo dużo materjału do studjowania 
dostarczy nasza praca kodyfikacyjna. Ta- 
ka konwencja międzynarodowa oraz vr- 
dynacja pocztowa powinny dostarczyć 
materjału do całego cyklu odczytów, któ- 
re ułatwią zaznajomienie się z całością 
treści i usuną wyłaniające się wątpliwo- 
ści. Na odczyty tego rodzaju mogą, a na- 
wet powinni uczęszczać także urzędnicy 
służby wykonawczej miejscowych urzę- 
dów pocztowych. 

Tego rodzaju odczyty wytworzą nie- 
wątpliwie wzajemną emulację, a tem sa- 
mem będą zachętą do samodzielnego 
kształcenia się. 

Szczególną uwagę muszę także :wró- 
cić na „Zbiór orzeczeń Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego' jako bogate 


źródło do intepretacji ustaw i rozporzą- 
dzeń, studjum których należy jak najener- 
giczniej propagować. 

Podobne odczyty na odpowiednio do- 
brane tematy należałoby zorganizować 
także dla funkcjorajuszy urzędów poczto- 
wo - telegraficznych poza siedzibą Dy- 
rekcji. Wyłania się tu trudność co do 
doboru prelegenta. Pod tym w względem 
obowiązek ciążyć będzie w pierwszej 
linji na Dyrekcji, która z grona swoich 
pracowników powinna dostarczyć takich 
prelegentów. Koszta, połączone z wyja- 
zdem tych prelegentów, pokrywałaby Dy- 
rekcja z ogólnych kredytów, przeznaczo- 
nych na podróże służbowe. Przy omawia- 


niu tej kwestjj na Zjeździe poruszono 
myśl ustanowienia specjalnych instruk- 
torów oświatowych, których zadaniem 


byłoby objeżdżać urzędy i żywem słowem 
przyuczać personel do zmienionych za- 
dań, jakie ma do spełnienia w służbie 
przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Telegrat 
i Telefon. Myśl ta, przyjęta z ogólnem 
uznaniem, wymagać będzie do swego 
zrealizowania pewnej fazy przygotowaw- 
czej. 

O ile chodzi o udział pracowników 
pocztowo - telegrałicznych w  wykła- 
dach kursach i odczytach, urządzanych 
w większych miastach staraniem kół nau- 
kowych, to rzecz ta, godna ze wszech 
miar zalecenia i zachęty, z natury rzeczy 
będzie mogła mieć zastosowanie jedynie 
do personelu, zajętego służbowo w tych 
miastach. 


Z pomocą administracji w spełnianiu 
doniosłeśo zadania dokształcenia perso- 
nelu pocztowo - telegrałiczneśo tak pod 
względem ogólnym, jak i fachowym, po- 
winny przyjść Związki zawodowe tych 
pracowników, które wszak w statutach 
swoich postawiły to sobie za jeden z głów- 
nych celów swej działalności. Niestety, 
poza sporadycznemi wypadkami umie- 
szczania w organach związkowych po- 
szczególnych artykułów na temat zagad- 
nień służby wykonawczej, nie przejawiły 
Związki dotychczas szerszej w tym wzglę- 
dzie działalności. 


O ile wreszcie chodzi o ściśle facho- 
we dokształcenie personelu służby wyko- 
nawczej; to obowiązek ten ciąży w pier- 
wszej linji na naczelniku urzędu, w dal- 
szej na inspektorze, w ostatniej na Pre- 
zesie Dyrekcji. i 

Obowiązkiem naczelnika jest dbać 
o to, aby podległy mu personel studjował 
każdy nadchodzący dziennik urzędowy, 
zaznajamiał się z jego treścią i kontrolo- 
wać, czy personel wszystkie przepisy na- 
leżycie zrozumiał i stosuje je w urzędow 
niu. Tu zaleca się urządzanie konferenc 
2 personelem, celem wyjaśnienia zac 
dzących wątpliwości, omawiania sposo” 
wprowadzenia nowych zarządzeń i t. 


Nie mniej ważny obowiązek ciąży 
w tym względzie na inspektorach poczto- 
wych. Oni są tym łącznikiem między wła- 
dzą administracyjną a służbą wykonaw- 
czą, którzy najlepiej mogą zapoznać per- 
sonel z intencjami władzy, oni dla perso- 
nelu powinni być intepretatorami przepi- 
sów i zarządzeń, oni powinni kontrolo- 
wać, czy i w jakiej mierze naczelnicy urze- 
dów spełniają swoje obowiązki w kierun- 
ku wychowywania i dokształcania perso- 
nelu, oni wreszcie powinni być inicjato- 
rami zmiany przepisów, które w praktyce 
okazały się niecelowe, lub rozporządzeń 
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wyjaśniających w odniesieniu do przepi- 
sów, które w praktycznym stosowaniu na- 
suwają wątpliwości. Dla tego celu należy 
personel inspektorski dobierać z najlep- 
szych sił, odpowiednio go wyszkolić i je- 


go dokształceniu poświęcić szczególną 
uwagę. 
W końcu Panowie Prezesi Dyrekcyj 


podczas perjodycznych objazdów powinni | 


się przekonywać, czy i w jakiej mierze na- 
czelnicy urzędów i inspektorzy pocztowi 
spełniają swoje obowiązki we wskaza- 
nym wyżej kierunku. 

Obraz stosunków personalnych insty- 
tucji pocztowo - telegraficznej byłby nie- 
kompletny, gdyby nie wspomniano o kwe- 
stji dyscypliny i przestępczości persone- 
lu pocztowo .- telegrałicznego. Kwestja ta 
stoi bowiem w ścisłej łączności z uspra- 
wnieniem administracji. Ze wzrostem prze- 
stępczości sprawność maleje i naodwrót 
zanik przestępczości wskazuje na podnie- 
sienie się sprawności. To też kwestji tej 
poświęcony był osobno referat na Zje- 
ździe. Autor referatu, wymieniwszy za- 
rzuty, jakie spotykają powałane do sądze- 
nia przestępstw funkcjonarjuszy państwo- 
wych Komisje Dyscyplinarne i to tak ze 
strony administracji, jak i Związków 
urzędniczych, słusznie przychodzi do 
przekonania, iż zło tkwi nie w samej idei 
powołania do życia Komisyj Dyscyplinar- 


nych, lecz w nienależytem częstokroć ich. 


funkcjonowaniu. 


Nie można zapominać, iż wszystkie 
nowsze ustawodawstwa urzędnicze orzecz- 
nictwa w sprawie przestępstw funkcjonar- 
juszy państwowych oddają Komisjom Dy- 
scyplinarnym, instytucjom kollegjainym, 
wyposażonym w autonomję. Na nich też 
wzorowało się ustawodawstwo polskie, 
które między innemi w $ 6 ustawy o po- 
stępowaniu dyscyplinarnem postanawia, 
że członkowie Komisyj Dyscyplinarnych 
w wykonywaniu swoich funkcyj są samo- 
dzielni i niezawiśli. Może się więc wyda- 
wać, że w tem postanowieniu tkwi naj- 
większe zło, że władza pozbawioną jest 
wszelkiego wpływu na 
w przedmiocie przestępstw funkcjonafju- 
szy państwowych i zdaną jest niejako na 
łaskę i niełaskę Komisyj Dyscyplinarnych. 
Byłby to pogląd -zupełnie błędny. 


Bardzo trafnie ujął referent, w czem 
polega samodzielność i . niezawisłość 
członków Komisyj Dyscyplinarnych. Po- 
lega ona mianowicie w tem, iż nie mogą 
oni otrzymywać poleceń, aby daną spra- 
wę rozstrzygnąć inaczej, niż im ich naj- 
lepsza wiedza i sumienie nakazuje. Usta- 
wodawca, określając w ten sposób atry- 
bucje członków Komisyj Dyscyplinarnych, 
uczynił to niewątpliwie w tem przeko- 
naniu, iż zapatrywanie ich na dobro słu- 
żky nie będzie ints, niż władzy, która ich 
do spełniania tych funkcyj powołała. 

To też pierwszym i nieodzownym wa- 
runkiem należytego funkcjonowania Ko- 
misyj Dyscyplinarnych jest odpowiedni 
dobór ich członków. I słusznie podnosi 
referent, iż urzędnicy, powołani do Komi- 
syj Dyscyplinarnych, powinni być przejęci 
temi samemi ideałami, co i władza, która 
ich tym mandatem obdarzyła i dążyć do 
tego samego celu, aby Państwo nie zosta- 
ło pokrzywdzone przez czyn i zaniedba- 
nie pracownika i to tak w znaczeniu mo- 
ralnem, jak i materjalnem. 


W należytym więc doborze członków 


orzecznictwo 
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winno powoływać się ludzi, pod każdym 
względem sharmonizowanych z zamierze- 
niami władzy, ma władza zaśwarantowa- 
ny duży wpływ na orzecznictwo w spra- 
wach dyscyplinarnych. 

"Dalszy, bardziej. bezpośredni wpływ, 
wywiera władza przez rzeczników dyscy- 
plinarnych, którzy w myśl postanowień 
ustawowych są mężami zaułania naczel- 
nika władzy, odbierają od niego wska- 
zówki i polecenia i mają zaśwarantowany 
cały szereg prerogatyw, umożliwiających 
im wpływanie -i kierowanie postępowa- 
niem dyscyplinarnem, w celu należytego 
osądzenia będącego jego przedmiotem 
pizestępstwa. 

Lecz obowiązkiem rzecznika .dyscy- 
plinarnego jest nietylko oskarżać, jego 
obowiązkiem, nałożonym mu przez usta- 
wę, jest stać na straży powagi i dobra 
instytucji, w imieniu- której występuje. 
A dobro i powaga instytucji wymaga 
przedewszystkiem, aby orzeczenia dyscy- 
plinarne były sprawiedliwe. 

Wyrok niesprawiedliwy w sensie ko- 
rzystnym dla obwinionego jest krzywdą 
dla dobra służby, powagi władzy i samego 
personelu, wzniecając domniemanie o bez- 
karności przestępstw, z drugiej jednak 


-strony wyrok, niesprawiedliwy w sensie 


niekorzystnym dla obwinionego, jest taką 
samą krzywdą dla tych samych czynni- 
ków, podkopując zaułanie w sprawiedli- 
wość władzy. Dlatego jednego i drugiego 
należy się wystrzegać. 

Błędy orzecznictwa dyscyplinarnego 
w jednym lub drugim kierunku mogą wy- 
niknąć przedewszystkiem z nienależytego 
przygotowania sprawy w postępowaniu 
wstępnem, będącem substratem do do- 
niesienia dyscyplinarnego. 


W myśl przepisów ustawowych, donie- 
sienie dyscyplinarne powinno zawierać 
dokładne wskazanie faktów, o które ob- 
winia się oskarżonego, jak również do- 
starczenie dowodów, na których opiera 
się obwinienie tak, aby Komisja Dyscy- 
plinarna, otrzymawszy doniesienie, mogła 
już na jego podstawie nabrać przekona- 
nia, czy rzeczywiście zaistniało narusze- 
nie obowiązków służbowych, o które ob- 
winia się danego funkcjonarjusza, a do- 
starczone dowody powinny być, o ile mo- 
żności, tak przekonywujące, aby na -ich 
podstawie Komisja Dyscyplinarna mogła 


powziąć decyzję o wdrożeniu postępowa-, 


nia dyscyplinarnego i nie musiała ucie- 
kać się, co niestety dość często się zda- 
rza, do żądania od władzy uzupełnienia 
dochodzeń wstępnych. 


Prawda, że niezawsze, a naogół dość 
trudno, można złapać sprawcę na gora- 
cym uczynku, Nie o to też chodzi. Ale 
sumienny organ rewizyjny, czy też wogó- 
le urzędnik, przeprowadzający dochodze- 
nia lub kontrolę, powziąwszy podejrze- 
nie o czyn karygodny, może zawsze na 
tyle zgromadzić dowody winy, aby jeśli 
już nie z zupełną pewnością, to w każ- 
dym razie z dużem prawdopodobieństwem 
wystąpić z oskarżeniem przeciwko podej- 
rzanemu osobnikowi. 

Tymczasem doniesienia dyscyplinarne 
niejednokrotnie pod tym względem szwan- 
kują. Ustawa przewiduje wprawdzie 
wdrożenie śledztwa dyscyplinarnego. Lecz 
śledztwo dyscyplinarne ma inny cel, a nie 
uzupełnianie niedokładnie przeprowa- 
dzonych dochodzeń wstępnych. Śledztwo 


Komisyj Dyscyplinarnych, do których po- | dyscyplinarne powinno być wdrażane tyl- 
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ko w sprawach wyjątkowej wagi lub też 
zbyt obszernych, co do przedmiotów ob- 
winienia lub też w grę wchodzących osób, 
gdy przeprowadzający dochodzenie nie 
miał możności zbadania wszystkich oko- 
liczności, zmierzających do wyjaśnienia 
sprawy. Śledztwo dyscyplinarne, aby 
spełniło swe zadanie, powinno być prze- 
prowadzone ze ścisłem zachowaniem ter- 
minów, przez ustawę wyznaczonych. 
Tymsamem między wdrożeniem postępo- 
wania dyscyplinarnego, a wdrożeniem 
śledztwa oraz jego przeprowadzeniem 
upływa dłuższy okres czasu. W między- 
czasie dowody czy poszlaki, które w po- 
stępowaniu pierwiastkowem z łatwością 
mogły być zebrane, uległy zupełnemu za- 
tarciu lub usunięciu. W ten sposób śledz- 
two, zamiast przyczynić się do wyjaśnie- 
nia sprawy i dotarcia do prawdy mater- 
jalnej, sprawę jeszcze bardziej zaciemnia. 
Że na podstawie tak niedokładnego ma- 
terjału dowowego mogą zapaść orzecze- 
czenia, nie stojące w należytej proporcji 
z popełnionem przestępstwem, nie można 
się dziwić. 

Słusznie podnosi referent zasadę bez- 
pośredniości w postępowaniu dyscypli- 
narnem. I pod tym względem akta prze- 
prowadzonych rozpraw dyscyplinarnych 
nasuwają pewne zastrzeżenia. Protokół 
rozprawy dyscyplinarnej powinien być 
wiernem odbiciem całego przewodu dy- 
scyplinarnego, powinien w szeczególności 
zawierać zwięzłe, niemniej jednak do- 
kładne odpowiedzi na każdy z punktów 
obwinienia i to tak obwinionego, jak 
i świadków i uwypuklić wszystkie zebra- 
ne w ten sposób dowody winy, które na- 
stępnie w „uzasadnieniu orzeczenia" po- 
winny znaleść omówienie. Tymczasem, 
przeglądając akta przeprowadzonych roz- 
praw, spotyka się często protokóły, któ- 
re nie dają właściwego obrazu przebiegu 
rozprawy. To samo odnosi się do uzasad- 
nienia orzeczeń. 

To też reforma postępowania dyscy- 
plinarnego w kierunku jego przyspieszenia 
i usprawnienia we wskazanym wyżej kie- 
runku przyczyni się niewątpliwie do usu- 
nięcia tych niewłaściwości. 


Mówiąc o reformie, należy się zastano- 
wić, czy energiczniejszy i szybszy wymiar 
sprawiedliwości nie dałby się osiąśnąć 
przez przeniesienie części uprawnień Z 
Komisji Dyscyplinarnej ra administrację. 
Ustawa o postępowaniu dyscyplinarnem 
z 17.11.1922 r. w brzmieniu ustawy z dnia 
28.VII.1922 r. Dz. Urz. Rz. P. Nr. 65, poz. 
582 stwarza dwie instancje odwoławcze 
dla orzecznictwa dyscyplinarnego, jedną, 
czynną przy władzy naczelnej danego re- 
sortu, drugą wspólną dla wszystkich resor- 
tów przy Prezesie Rady Ministrów. Instan- 
cja odwoławcza przy władzy naczelnej 
orzeka w drodze odwołania co do dwóch 
najniższych kar dyscyplinarnych, wymie- 
nionych w art. 77 ustawy o służbie cywil- 
nej, t. j. nagany i odliczenia lat służby, zaś 
instancja odwoławcza przy Prezesie Ra- 
dy Ministrów co do trzech najwyższych 
kar, t. j. obniżenia stopnia służbowego, 
pensjonowania z obniżeniem emerytury i 
wydalenia. Podobnie rozdziela się kompe- 
tencja tych dwu instancyj odwoławczych 
co do kar, zawartych w dzielnicowych 
ustawach o służbie cywilnej. Otóż bez ża- 
dnego uszczerbku dla należytego wymia- 
ru sprawiedliwości, a z wielką korzyścią 
tak dla usprawienia administracji, jak i od- 
ciążenia Komisyj Dyscyplinarnych, można- 
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by orzecznictwo co do. pierwszej kary dy- 
scyplinarnej przelać -na administrację, 
przy równoczesnem przeniesieniu orze- 
cznictwa có do kary drugiego stopnia na 
Najwyższą Komisję Dyscyplinarną. 

W ten sposób staną się zbędne instan- 
cje odwoławcze przy władzach naczel- 
nych. O ile zaś chodzi o resort pocztowy, 
to z chwilą zupełnego zorganizowania go, 


jako przedsiębiorstwa, «rzecznictwo od- 
woławcze w sprawach dyscyplinarnych te- 
go przedsiębiorstwa będzie musiało być 
przeniesione z Najwyższej Komisji Dyscy- 
plinarnej przy Prezesie Rady Ministrów 
do władzy naczelnej, której przedsiębior- 
stwo to będzie podlegać * z tego też wzglę- 
du proponowana relorma przyczyni się do 
odciążenia tej instancji odwoławczej. 


Po Zakopanem—Krynica 


Od kilku już lat, kiedy długotrwałe ma- 
rzenie członków Związku — posiadanie 
własnego sanatorjum w Zakopanem — tak 
pomyślnie zostało słinalizowane, pragnie- 
nia członków skierowały się na Krynicę 
i morze, miejscowości — poza Zakopa- 
nem — najbardziej dla celów zdrowotnych 
i wypoczynkowych pożądane. 

Od kilku lat niema prawie większego 
Zgromadzenia lub Zjazdu przedstawicieli 
Kół, aby, jeżeli była mowa o naszej akcji 
uzdrowiskowej i wypoczynkowej, nie wska- 
zywano na konieczność dalszych etapów 
tej akcji w Krynicy i nad morzem. 

Przez dłuższy czas życzenie to, nieste- 
ty, nie mogło być zrealizowane, lecz oto 
dziś jesteśmy już w posiadaniu pensjonatu 
w Krynicy, w którym — już za kilka ty- 
godni zaledwie — rozgoszczą się potrzebu- 
jący poratowania zdrowia lub specjalnego 
wypoczynku członkowie Związku, względ- 
nie ich rodziny. 

Nowonabyty pensjonat w Krynicy, jak 
widać z zamieszczonej na pierwszej stronie 
ilustracji, jest willą murowaną, dwupiętro- 
wą z mansardą (trzecie piętro) z komplet- 
nem wykończeniem i urządzeniem we- 
wnętrznem. 

Zaproszony przez Związek do wydania 
opinji o wymienionym pensjonacie, przed 
jego nabyciem, zaprzysiężony ekspert są- 
dowy architekt inż. Kazimierz Weiss ze 
Lwowa, tak m. in. opisuje nabyty objekt: 

„Na południowy wschód od stacji kole- 
jowej Krynica, przy ul. Pułaskiego 369, 
w odległości -około 50 metrów od drogi 
wznosi się willa murowana z cegły, na 
fundamencie z kamienia piaskowego, na 
zaprawie cementowej. Mury parteru z ce- 
gły z okładziną kamienną. Mury pierw- 
szego i drugiego piętra wykonane z cegły 
dobrze palonej na zaprawie wapiennej. 
Ściany mansardu (trzeciego piętra) szalo- 
wane z desek, wyprawione od strony poko- 
jów zaprawą wapienno - śipsową na 
otrzcinowaniu. Mury otynkowane zapra- 
wą wapienną, sufity zaprawą wapienno - 
śipsową na otrzcinowaniu. 

Parter mieści jadalnię o wymiarach 
8,90 X 4,42 m. o trzech oknach i 3 sza- 
fach w murze na talerze, oraz 1 t: zw. 
„durchreiche”, t. j. okienko do wydawa- 
nia brudnych talerzy wprost do pomywal- 
ni naczyń. 


stępnie klatka schodowa i wejście do 
sionki przed kuchnią, pomywalną naczyń, 
śpiżarnią, piwnicą. Z kuchni wchodzi się 
do drugiej małej sieni a stąd do praczkar- 
ni, klozetu dla służby oraz wyjście ku- 
chenne, na północną stronę domu. 

Na pierwszym i drugim piętrze znaj- 
duje się po ośm pokoji mieszkalnych i po 
2 klozety angielskie wodo-płuczkowe. Na 
poddaszu znajduje się 6 większych pokoji 
i dwa małe. Fundamenty domu stoją na 
skale z piaskowca. 

Wyposażenie domu: korytarze w par- 
terze i na I p. posiadają posadzkę beto- 


Po drugiej stronie korytarza,. 
znajduje się 1 pokój oraz 2 łazienki, na-. 


nową gładko zatartą, na II p. z deszczó- 
łek dębowych a na poddaszu z desek 
miękkich układanych na styk. Jadalnia, 
pokój w parterze, oraz pokoje na I i II 
piętrze posiadają posadzki dębowe ukła- 
dane w jedlinkę, pokoje poddasza, podło- 
ge z desek miękkich heblowanych ukła- 
danych na styk. Pokoje mieszkalne I i II 
piętra posiadają piece z kafli krajowych 
o tonach jasnych. 

Instalacje wodociągowe lokalne, stud- 
nia własna z której pompuje się wodę 
ręcznie do zbiornika na strychu. W poko- 
jach I i II p. znajdują się umywalnie fa- 
jansowe krajowe, na konsolach żel.-emal- 
jowanych na biało, do umywalń doprowa- 
dzona woda zimna ze zbiornika na stry- 
chu i ciepła z bojlera w kuchni. 

W całym domu znajduje się instalacja 
światła elektrycznego”. 

Wewnętrzne urządzenie składa się z 
całkowitego wyposażenia, jak np. łóżka, 
materace, poduszki, kołdry, otomanki, sza- 
fy, stoły, krzesła, bielizna, naczynia i za- 
stawa stołowa, naczynia kuchenne i t. p. 
Cały inwentarz jest nowy, gdyż kupowany 
w roku zeszłym. Sam budynek jest rów- 
nież nowy, gdyż wybudowany i wykończo- 
ny został w roku 1929-ym. 

Wymieniona willa mieści się na parceli 
własnej około 3.100 metrów kwadratowych. 
Nabyty pensjonat znajduje się naprzeciw 
pensjonatu Związku Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych w odległości około 12 — 15 
minut spaceru od Głównego Domu Zdrojo- 
wego. Położenie — bez przesady — jed- 
no z najpiękniejszych w Krynicy, w otocze- 
niu wielkich świerkowych lasów krynickich. 

Umówiona cena kupna wynosi 200.000 
złotych. 

Być może na posiadanie własnego do- 
mu wypoczynkowego w Krynicy oczekiwa- 
libyśmy jeszcze dłuższy okres czasu, gdyby 
nie wyjątkowe warunki kupna, jakie udało 
się uzyskać przy zawieraniu tej tranzakcji. 

Jak wyżej zaznaczyliśmy, cena kupna 
wynosi 200.000 złotych. Na objekcie tym 
jednak zahipotekowana jest pożyczka dłu- 
goterminowa Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego w kwocie 77.000 złotych, spłacalna 
w ciągu 21 lat, skutkiem czego kwota do 
zapłaty w gotówce zmniejsza się do 123.000 
złotych. 

Spłata tego kapitału została w kontrak- 
cie kupna - sprzedaży uzgodniona w nastę- 
pujący sposób: 23.000 złotych w chwili na- 
bycia prawa własności, t. j. przy podpisa- 
niu kontraktu. Reszta, t. j. 100.000 zł. 
w óśmiu ratach kwartalnych, t. j. w ciągu 
dwuch lat, poczynając od dnia 10 sierpnia 
b. r. po 12 tysięcy 500 złotych co kwartał. 

Dzięki tym właśnie warunkom, które 
obciążają Związek stosunkowo niewielkim 
ciężarem 4 i pół tysiąca złotych miesięcz- 
nie, byliśmy w stanie tranzakcji tej doko- 
nać i powiększyć nasz dorobek związkowy 
przez posiadanie własnego pensjonatu w 
Krynicy. 


Pensjonat w Krynicy uruchomiony bę- 
dzie prawdopodobnie jeszcze w maju, 
a najpóźniej od dnia 1-go czerwca, o czem 
nastąpi dodatkowe zawiadomienie w „Pocz- 
cie' i okólnikach do Zarządów Kół miej- 
scowych i Okręgowych. 

Cena  kampletnego utrzymania wraz 
z pokojem i światłem, według dotychcza- 
sowych próbnych obliczeń nie powinna 
przekroczyć 7 złotych od osoby, co będzie 
rewelacją wobec cen i stosunków krynic- 
kich. 

Zgłoszenia już teraz można kierować 
do Zarządu Głównego, z podaniem termi- 
nu pobytu w Krynicy. 

Dla orjentacji podajemy poniżej wska- 
zania lecznicze, t. j. wykaz tych niedoma- 
gań i chorób, które według długoletnich 
badań naukowych usuwa kuracja w Kry- 


nic 
WSKAZANIA LECZNICZE. 


Ze względu na niezwykłą obfitość 
czynników i środków leczniczych przy ca- 
łorocznym niemal sezonie wskazania te są 
bardzo szerokie: 

Choroby krwi i narządów krwiotwór- 
czych. Blednica u dziewcząt, niedokrwi- 
stość wtórna z wyczerpaniem ośólnem i 
brakiem łaknienia po chorobach obłoż- 
nych, zabiegach operacyjnych, przemęcze- 
niu fizycznem i umysłowem. 

Choroby serca i naczyń, Wady orga- 
niczne (zastawkowe) całkowicie lub pra- 
wie wyrównane, niedomoga mięśnia serco- 
wego i wczesny ol:res zwyrodnienia na tle 
przebytych chorób zakaźnych, niedokrwi- 
stości i otłuszczenia, miażdżyca (skleroza) 
w okresach początkowych, nerwice serca, 
stany zapalne na kończynach jako powi- 
kłanie żylaków. 

Choroby przemiany materji i gruczo- 
łów dokrewnych. Dna (skaza moczano- 
wa, artretyzm), cukrzyca (diabetes), krzy- 
wica (rachitis), otyłość niewielkiego sto- 
pnia. Choroba Basedowa. Zatrucia prze- 
wlekłe. 


Choroby przewodu pokarmowego. Ka- 
tar żołądka przewlekły z nadkwasotą, 
wrzody żołądka i dwunastnicy (bez krwo- 
toków), nieżyty jelitowe ze skłonnością do 
biegunek, wysięki otrzewnowe i zrosty je- 
lit pooperacyjne, nerwice ruchowe. 

Choroby dróg żółciowych i wątroby. 
Kamica wątrobowa. Obrzęki śledziony na 
tle zimnicy (malarji). 

Choroby dróg moczowych. Nieżyt kwa- 
śny miedniczek nerkowych i pęcherza mo- . 
czowego z kamicą nurkową i pęcherzową, 
przerost zapalny gruczołu krokowego. 

Choroby kobiece na tle rozwojowem 
i czynnościowem, zaburzenia okresu po- 
kwitania u dziewcząt, niedorozwój narzą- 
dów płciowych i związana z nim 
dność, zaburzenia i doleśliwości mi 
kowania, zaburzenia okresu prze 
(climax), choroby narządów kobi 
tle zapalnem, zapalenia przew 
zówki trzonu macicy, szyjki i pos 
łe upławy), zmiany zapalne przewlekłe ja- 
jowodów i jajników, nacieki zapalne w 
przymacicach, wysięki omacicza (perimen- 
tritis) oraz zrosty pozapalne, niepłodność 
na tle zmian powyższych. 

Choroby nerwowe. Nerwobóle, półpa- 
siec, rwa kulszowa (ischias), migrena, po- 
rażenia nerwów obwodowych, schorzenia 
czynnościowe, neurastenia, histerja, osła- 
bienia płciowe. 

Schorzenia reumatyczne przewlekłe 
i zmiany zapalne kości i stawów mięśni. 
Zmiany pourazowe. 


i aat. 
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0 utrudnienie fałszowania 
przekazów pocztowych 


Jak wykazuje obserwacja, liczne wy- 
padki fałszowania przekazów pocztowych, 
jakie miały miejsce w ostatnich czasach, 
polegały przeważnie na tem, że kwoty 
przekazów po wpisaniu do książki nadaw- 
czej i ostemplowaniu stemplem okręgowym, 
zostały zwiększone przez poprawienie, 
względnie dopisanie cyfr na wolnych nie- 
przekreślonych miejscach przekazu. Wy- 
padki nieprzekreślań wolnych miejsc w ru- 
brykach „zł.“ i „gr. przekazu, zawsze mo- 
śą mieć miejsce, ponieważ przy gorączko- 
wej i wielkiej pracy, bardzo łatwo szczegół 
ten przeoczyć, a niesumienni osobnicy mo- 
gą wypadki takie wykorzystać. Należałoby 
zatem wymyślić taką procedurę przy 
przyjmowaniu przekazów, aby wogóle ko- 


| 


nieczność przekreślania wolnych miejsc po 
wypisaniu kwoty na przekazie zupełnie od- 
padła. 


Na podstawie długoletniego doświad- 
czenia, przychodzę do wniosku, że fałszo- 
wanie przekazów możnaby w wysokim 
stopniu utrudnić w następujący sposób: 


Należałoby wydać nowy nakład prze- 
kazów podług załączonego wzoru, t. j. je- 
dynie z tą zmianą, aby z prawej strony wy- 
drukować 20 przedziałek, odpowiadają- 
cych 20 setkom (t. j. 2000 .zł.) na jaką prze- 
kaz może być przyjęty i w każdej prze- 
działce wydrukować cyiry 100, 200, 300 
it. d., pozostawiając wolne miejsce na wy- 
tłoczenie stempla -okręgowego. 


WZÓR PRZEKAZU. 


SSGNEK Ą SZCZEGÓLNE ZARZĄDZENIA NADAWCY Ted wn NE 
Sainz R Pf ARA PISAĆ NIC NIE WOŁNO 
ś SZA 
G PRZEKAZ POCZTOWY 1000 
a Saj ROM | AAt 
A NA =600= » = gr 2000 900 
(złote słownie) E bi] 
== „dE = | 1900 800 
=--sześćset ae. 
3 1800 110 
600 zł = g KĘ == 5 ie i 
$ 1700 600 248 
kia UG Adresat ru SRERANEz = 02 = 2 
OE AGO" WEYA ANSA Bzz A OREOÓWSKE 1. 19% 200 
Miejscowośćw RADOM esme erse iesin 1500 400 
Ulica, numer domu: LUBELSKA 20........ 1450 300 
Poczta A RADOM S Be MM ME a NET 
1300 200 
Nr. NADAWCY: N OPŁATA zi 
5 1200 100 
S pipa H eaa ea] PEE 
mrii Ri a = | A zł GL: gr da 
NG 1100 100 
Naczelnik, względnie kontrolujący dejrzewając nawet, do czego stempel taki 


urzędnik, po sprawdzeniu prawidłowości 
wpisu przekazu do książki nadawczej, od- 
bija stempel okręgowy nie w jednem miej- 
scu na wszystkich przekazach, jak to się 
praktykuje obecnie, a w miejscu (prze- 
działce) z cyfrą, która odpowiada kwocie 
przekazu. (Np. jeżeli przekaz na 300 zło- 
tych, to stempel odbija się w przedziałce 
„300“, jeżeli przekaz na 500 zł., — w prze- 
działce „500“ i t. p.). 

Celem ułatwienia pracy i uniknięcia po- 
myłek, należałoby wprowadzić zasadę, 
że przy stemplowaniu stemplem  okręgo- 
wym bierze się pod uwagę tylko setki bez 
jedynek i dziesiątek, czyli, że przekaz na 
357 złotych, winien być ostemplowany w 
rubryce „,,„300''. 

Przy takim systemie, przekreślanie wol- 
nych miejsc na przekazach jest zupełnie 
zbyteczne, ponieważ gdyby nawet przez 
dopisanie przerobił ktoś kwotę przekazu 
ze „100“ na 1000 zł., to stempel okręgowy 
wystawiony w przedziałce „100“, nie bę- 
dzie odpowiadał kwocie przekazu 1000 zł. 
i fałszerstwo zaraz się wyda. 

Ponadto należałoby wycofać obecnie 
używane stemple okręgowe, które posiada- 
ją tylko 2 cyfry, np. 1/248, a wprowadzić 
stempel z orłem państwowym. Stempel ta- 
ki, jaki jest w użyciu obecnie, wykona bez 
żadnych trudności każdy grawer, nie po- 


może służyć, tymczasem stempla z orłem 
bez urzędowego pisma grawerzy wykony- 
wać nie będą. 

W razie zrealizowania tego wniosku, 
zmniejszy się: pracę i ułatwi manipulację 
przekazową, ponieważ odpadnie potrzeba 
przekreślania wolnych miejsc, co zajmuje 
dużo czasu, oraz jeżeli nie uniemożliwi zu- 
pełnie, to w każdym razie znacznie utrudni 
się fałszowanie przekazów. 


P: Poinc. 


Skutki redukcji płac 


Redukcja poborów prac. państwowych 
odbija się głośnem echem nietylko w sie- 
rach pracowniczych, lecz, dosłownie, w ca- 
łem społeczeństwie. 

Pracownicy, ich związki i reprezentacje 
dają wyraz swemu stanowisku w tej spra- 
wie w formie uchwał i rezolucyj wieco- 
wych, listów otwartych i t. p. Rezolucje te 
i uchwały stwierdzają przedewszystkiem, 
że tak znaczna redukcja uposażeń, łącznie 
z nowymi ciężarami w postaci zwiększo- 
nych opłat na fundusz emerytalny i poda- 
tek dochodowy, godzi w podstawy bytu 
olbrzymiej większości prac. państwowych, 
których uposażenie jeszcze przed redukcją 
w bardzo licznych wypadkach było na po- 
ziomie poniżej „minimum egzystencji”. Po- 
nadto wspomniane rezolucje stwierdzają, 
że redukcja odbije się niekorzystnie na ca- 
łem życiu gospodarczem z powodu silnego 
zmniejszenia się konsumcji, sparaliżowania 
możności wywiązania się z zaciągniętych 
przez prac. państw. zobowiązań i t. p. 

Przewidywania i obawy sfer pracowni- 
czych sprawdziły się. Niemal codziennie 
pojawiają się opinje sier przemysłowych, 
kupieckich i rolniczych, które stwierdzają, 
że redukcja płac prac. państwowych, po- 
ciągając za sobą redukcję płac pracowni- 
ków samorządowych i prywatnych, odbija 
się katastrofalnie na całem życiu gospodar- 
czem, potęgując jeszcze bardziej panujący 
kryzys. Co więcej, okazuje się, że redukcja 
płac odbija się również i na dochodach 
przedsiębiorstw państwowych, których do- 
chody, zdawałoby się, nie są zależne od do- 
chodów i siły konsumcyjnej prac. państwo- 
wych. 

Charakterystycznym dowodem powyż- 
szego jest poniżej zamieszczony odpis pis- 
ma, jaki redakcja „Poczty“ otrzymała od 
jednej z firm kupieckich w Stanisławowie. 


Do Zarządu Techn. 


Telegr. i Telefonów 
w Słanisławowie. 
Wobec zniżenia poborów pracownikom 
państwowym o-15%, a temsamem wobec 
zmniejszenia wszelkich obrotów handlo- 
wych, uprzejmie prosimy o natychmiasto- 
we wyłączenie nas z tut. sieci telefonicznej. 
Fr. Polak i Fr. Schmidt 
Stanisławów, Sapieżyńska 12. 


Podobnych wypadków jest niewątpli- 
wie więcej. Po raz pierwszy chyba reduk- 
cja uposażeń prac. państwowych przyjęta 
została przez całe społeczeństwo z nieza- 
dowoleniem. Poraz pierwszy prac. pań- 
stwowi w staraniach swych o poprawę by- 
tu znajdują naprawdę sprzyjającego sprzy- 
mierzeńca — całe społeczeństwo. 


Rozporządzenie Rady Ministrów 
W SPRAWIE ROZŁOŻENIA POŻYCZEK NA DŁUŻSZE OKRESY CZASU. 


W tych dniach ukazało się rozporządzenie Rady Ministrów zezwalające na 
zaciąganie bezprocentowych zaliczek na dłuższe niż dotychczas okresy, oraz na 
zastosowanie tych samych okresów spłat na zaliczki już zaciąśnięte: 


Rozporządzenie to zezwala na rozłożenie spłat: 

pożyczek i-miesięcznych z 6 do 12 miesięcy; 

pożyczek 2-miesięcznych z 12 do 24 miesięcy; 

pożyczek 3-miesięcznych i większych z 24 do 36 miesięcy. 

Rozporządzenie zezwala aby funkcjonarjuszom państwowym, którzy już za- 


liczki pobrali na ich prośbę rozłożyć pozostałe raty według nowego rozporzą- 
dzenia t. j. do 12, 24 lub 36 miesięcy, w zależności od wysokości zaciąśniętej za- 


liczki. 
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ze Świata Poczty 


NIEMCY 
Odprawy dla kobiet. 


Dnia 5 stycznia b. r. w Ministerstwie 
Spraw Wewn. odbyła się konierencja z 
przedstawicielami orgarizacyj w sprawie 
wprowadzenia odpraw dla urzędniczek w 
razie zamążpójśia z tym warunkiem, że 
w tych wypadkach następuje rozwiązanie 
stosunku służbowego. 

Ostateczne załatwienie tej sprawy 
odroczono, dając organizacjom czas do wy- 
powiedzenia się i zajęci. swego stanowi- 
ska. Niektóre organizacje wypowiedziały 
się za projektowanem uregulowaniem sto- 
sunku służbowego urzędzinczek - mężatek. 


(Schw. Post-Zoll und Tel. Ztg. Nr. 14). 


SZWAJCARJA 
Gratyfikacje dla kierowców autobusów. 


Poczta szwajcarska utrzymuje od lat 10 
własne linje autobusowe i przewozi regu- 
larnie pasażerów i turystów. Autobusy 
pocztowe przejechały przeszło 9 miljonów 
klm., z czego pół miljona na terenie wy- 
jątkowo niebezpieznym, bo na drogach 
górskich. Przez cały ten 10-letni okres nie 
„zanotowano ani jednego wypadku, który 
by spowodował śmierć iub kalectwo pa- 
„sażerów lub personelu, również nie zda- 
żyło się, aby ktokolwiek z przechodniów 
został najechany. 
|. Szwajcarskie Ministerstwo Poczty 
„przypisuje fakt ten zakazowi spożywania 
„alkoholu podczas służby : sumienności kie- 
-'rowców pocztowych, czemu dało wyraz, 
wypłacając gratyłikację wszystkim kie- 
rowcom autobusów pocztowych w wyso- 
kości dwumiesięcznych poborów. 


(PAS). 
RUMUNJA 
Po obniżce pensyj. 

W związku z obniżeniem płac pracow- 
ników państwowych, wszystkie organiza- 
cje zawodowe utworzyły jedno zrzeszenie 
(federację), które uchwaliło domagać się 
wprowadzenia względnie podwyższenia 
podatków dochodowych od wszystkich 
obywateli, zamiast ograniczania wynagro- 
„dzeń pracowników państwowych. 


(Schw. Post-Zoll u. Tel. Ztg. Nr. 16). 


DANJA 


Nowa ustawa uposażeniowa. 


W styczniu b. r. został do izby ustawo- 
dawczej wniesiony projekt nowej ustawy 
„uposażeniowej. Odpowiednia Komisja, któ- 
ra projekt ten opracowała razem z przed- 
stawicielami organizacyi, przyjęła go je- 
dnogłośnie. 

_ Polepszenie bytu na skutek tej sprawy 
wyniesie w ogólnej sumie budżetowej 3,15 
miljonów koron. M. in. wprowadzono sze- 
reg zmian, dotyczących emerytury. Wkład- 
ki emerytalne podwyższono z 3 na 5 proc. 


AUSTRJA 
Teleiony. 

W Austrji znajduje się 2535 miejscowo- 
ści z 185 tysiącami abonentów, posiadają- 
cych 235 tys. aparatów. Na Wiedeń przy- 
pada przeszło 101 tys. abonentów i 154 
tys. aparatów. Wiedeń posiada 14 centra 
automatycznych oraz 2 centrale znajdują 
się w budowie. Długość austrjackiego ka- 
bla wynosi 2650 klm.; w stadjum budowy 
żnajduje się dalsze 320 klm. Długość zu- 
żytego drutu telefonicznego równa się 
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393.480 klm. Jest to długość, równającą się 
10-krotnej objętości ziemi 
Ilość zatrudnionego personelu na stacji 
wiedeńskiej wynosi 34 ınężczyzn i 715 ko- 
biet, ośółem 749 osób. 
(PAS) 


AMERYKA 
Największy urząd pocztowy. 


Największy urząd pocztowy na świecie 
znajdować się będzie, rzecz oczywista, w 
Ameryce. Na budowę tego dużego, głów- 
nego urzędu pocztowego w Chicago prze- 
znaczono 21 miljonów dolarów. 

Gmach ma być długości 800 stóp (1 sto- 
pa wynosi 30,5 cm.), szerokości 350 stóp 
i wysokości 200 stóp. 

Przewidzianych jest 18 wind ciężaro- 
wych i 22 wind osobowych. 

Ruch pocztowy w Chicago obejmuje 
przeciętnie dziennie 6,5 milj. listów i 250 
tys. paczek, 


Nowy wynalazek w elektrotechnice. 


Nadzwyczaj ciekawego wynalazku do- 
konano w General Electric Co. Po kilku- 
letnich próbach udało się inżynierom tego 
przedsiębiorstwa wynaleźć specjalny ma- 
terjał, którego skład pozostaje dotychczas 
tajemnicą. 

Materjał ten, nazwany  „Thyrit'em'*, 
posiada b. dziwną własność, bowiem słu- 
żąc stale jako izolator przewodników 
elektrycznych, w pewnych razach sam się 
staje przewodnikiem dla prądu elektrycz- 
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nego o wysokiem napięciu, np. przy uđe- 
rzeniu pioruna w instalator elektryczny. 

A więc w warunkach normalnych 
„Thyrit” jest doskonałyn izolatorem, za- 
pobiegającym odpływowi prądu z przewo- 

nika, w chwili jednak aderzenia piorunu 

izolator staje się odrazu dobrym przewo- 
dnikiem i pozwala nadmiarowi energji 
elektrycznej spłynąć do ziemi, bez szkody 
dla instalacji. 

Podobne zjawiska zachodzą w ciałach 
zwykle pod wpływem zmian termeratury 
i odbywają się stopniowo. Natomiast w 
„Thyrit'cie'* dzieje się to w ułamku sekun- 
dy, co jest wysoce znamienne i ważne 
przy praktycznem wyzyskaniu właściwo- 
ści tego materjału. 


(Echo P. Nr. 39). 


NAJDŁUŻSZA LINJA 
TELEFONICZNA. 


Czasopisma donoszą, że w ostatnich 
dniach odbyły się próbne rozmowy telefo- 
niczne na najdłuższej na świecie linji po- 
między N.-Jorkiem a Bandoong na wyspie 
Jawie. Komunikacja ta odbywa się za 
pomocą połączenia  radjotelefoniczneso 
Bandoong — Amsterdam (12 tys. klm.) 
linji telefonicznej Amsterdam — Londyn 
Nowy Jork (3000 kim.) czyli ogółem na 
odległość przeszło 17.000 klm. (Różnica 
czasu pomiędzy Bandoonś a Nowym Jor- 
kiem wynosi 12 godzin). Rozmowy próbne 
wydały rezuliat zadawalniający. Spodzie- 
wane jest oddanie komunikacji tej już nie- 
zadługo do użytku publicznego. , 

JJH: 


Z Zycia związku 


RADOM. 
Poświęcenie sztandaru. 


W niedzielę dnia 12 kwietnia odbyła się uro- 
czystość poświęcenia sztandaru miejscowego koła. 

Rano o godz. 9-tej dziedziniec urzędu poczto- 
wego zapełnił się uczestnikami uroczystości i de- 
legatami ze sztandarami, przybyłych licznie z War- 
szawy, Łodzi, Lublina, Kiele i Poznania i innych 
większych ośrodków Rzplitej. 

Następnie wszyscy udali się w pochodzie przy 
dźwiękach reprezentacyjnej orkiestry kolejowej 
pod batutą p. D. Kozłowskiego, gdzie odbyła się 
uroczysta msza św. celebrowana przez ks. prałata 
Ściskałę. 

Na nabożeństwie zgromadzili się licznie rodzice 
chrzestni sztandaru, oraz przedstawiciele organi- 
zacji i zaproszeni goście. 

Po okolicznościowem kazaniu nastąuił akt po- 
święcenia sztandaru, a bezpośrednio potem wspól- 
na fotografja uczestników. 

Następnie wszyscy zgromadzili się w wielkiej 
sali sejmiku. 

P. miinstra poczt i telegrałów reprezentował 
Prezes okręg. Dyr. Poczt i Telegr. p. Franciszek 
Musiał, p. wojewodę kieleckiego i p. starostę ra- 
domskiego, referendarz p. Goroń, prezesa P. K. O. 
p. Auer. Na uroczystość przybyły również pomię- 
dzy innemi panie: starościna Maćkowska. płk. Ka- 
wińska, prez. Łagunowa, dyr. Godlewska, kom. 
Pilarzowa, adw. Wasilewska, nacz. Moszyńska, 
prez. Osińska, Saska, Gawrońska i Łabudowa i pp. 
d-ca 72 p. p. ppłk. Kawiński, dyr. L. P. Mickiewicz, 
komisarz Pietrusiewicz, rej. Roguski, prezes za- 
rządu głównego Związku poseł Stangreciak i inni. 

Nastąpiła uroczystość podpisania aktu erekcyj- 
nego. 


Prezes miejscowego koła kol. Łobuda wy- 
głosił przemówienie, po którem nastąpiło odczy- 
tanie aktu erekcyjnego. 

Akt erekcyjny kończył się tem znamiennem o- 
świadczeniem: 

„Wolą zbiorową wszystkich członków fundato- 
rów sztandaru jest, aby poświęcony w dniu dzisiej- . 
szym sztandar był symbolem ich codziennej twar- 
dej pracy pocztowej oraz życia organizacyjnego 
Związku Pracowników poczt. telegr. i telef. na 
wieczną chwałę Najjaśniejszej Rzplitej”. 

Następnie poseł kol. Stangreciak wygłosił oko- 
licznościowe przemówienie. 

W imieniu p. ministra Boernera i własnem zło- 
żył życzenie pomyślnych wyników pracy p. Pre- 
zes Dyrekcji Musiał, oraz delegaci poszczególnych 
organizacji. 


Po wręczeniu sztandaru chorążemu, prezes Ko- 


ła kol. Łabuda wygłosił deklamację utworu koles 


żanki Jerskiej i na tem została zakończona oficja 
część uroczystości. 

O godzinie 2 pp. w salach hotelu Rzymskie 
odbył się wspólny obiad, który zgromadził "koi. 
stu osób gościnnie podejmowanych przez zarząd 
miejscowego koła z pp. Łabudą, Jędrzejewskim, 
Jerskim i Polakiewiczem na czele. 


WARSZAWA 2. 


Zwyczajem lat ubiegłych, również i w roku 
bieżącym, Zarząd Koła Miejscowego Warszawa 2, 
przy współudziale Komitetu Organizacyjnego urzą- 
dził dla dzieci swych członków tradycyjną .„Cho- 
inkę” w dniu 10 stycznia r. b. 

Już od godziny 4-ej, bardzo gustownie udeko- 
rowane przez Koleżanki i Kolegów, sale Oddziału 
Reklamacyjnego zaczęły się zapełniać dziećmi 
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i dorosłymi, a w pół godziny potem zebranych by- 
ło zgórą 200 dzieci. 

Program zabawy dla dzieci był doskonale po- 
myślany i starannie urozmaicony, a mianowicie: 
Na wstępie przy bardzo pięknie ozdobionej i rzę- 
siście oświetlonej choince odśpiewano wspólnie 
kolendy, poczem artystka p. Szczepańska śpie- 
wem, deklamacjami i bardzo ciekawemi bajecz- 
kami bawiła zebrane dzieci przez czas dłuższy. 

Następnie wyświetlono kilka filmów okolicz- 
nościowych, specjalnie dla dzieci zakupionych, po- 
czem nastąpiły deklamacje wykonane samorzut- 
nie przez dziatwę biorącą udział w  „Choince” 
Wreszcie Stowarzyszenie śpiewacze „Dzwon“ im 
mecenasa Karola Malczewskiego, pod batutą p. 
dyi. Rutkowskiego, wykonało szereś pięknych ko- 
lend. Chór, składający się z silnych, dźwięcznych 
i doskonale ześpiewanych głosów wywarł nadz- 
wyczaj przyjemne wrażenie na obecnych. Radość 
„dzieci nie miała granic, świadczyły o tem niemilk- 
nące oklaski, któremi małe rączęta dziecięce na- 
śradzały poszcześólny numer programu. 

Po ukończonej zabawie dzieci zostały obdaro- 
-wane paczkami słodyczy i zabawkami. 

Po „Choince* odbył się bezpłatny koncert dla 
członków Koła, w którym brali udział następujący 
artyści: kol. Henryk Merkel, uczeń prof. Beliny, 
odśpiewał kilka arji operowych. Swoim potężnym 
i bardzo sympatycznym głosem, wykazując dosko- 
nałą szkołę i staranną technikę, wywołał wielkie 
zadowolenie słuchaczy, przyczem nie obyło się bez 
kilkakrotnego bisowania. 

Znana artystka p. Zubowicz, żona naszego ko- 
lego, czarowała salę swym pięknym, koloraturo- 
wym głosem, a po odśpiewaniu kilku arji i pieśni 
tak rozentuzjazmowała słuchaczy, że została nagro- 
dzona gromem oklasków. Okrzykom „brawo”, „bis“ 
nie było końca. 

Po koncercie rozpoczęła się zabawa taneczna, 
trwająca w miłym nastroju do godziny 7-ej rano. 

Zabawę dla dzieci, jak również koncert zasz- 
czycił swą obecnością Pan Prezes Dyrekcji War- 
szawskiej inż. Józef Żółtowski, którego w imieniu 
organizacji w krótkiem, lecz serdecznem przemó- 
wieniu przywitał Prezes Koła kol. Masłowski. Po- 
zatem na uroczystości obecni byli: Naczelnik Urzę- 
du p. Janiszewski, zastępca Naczelnika p. Dąbrow- 
„ski, Prezes Zarządu Głównego kol. Stangreciak, se- 
kretarz kol. Hałas, Prezes Zarządu Koła Okr. kol. 
Tykwiński, skarbnik kol. Kostro, sekretarz kol. 
Panek, Prezes Koła miejsc. Warszawa 1 kol. 'Ja- 
nicki, skabnik kol. prezes Koła 
Telef. międzym. kol. Wyrzykowska i wielu Kole- 
gów z innych Kół Warszawskich. 

Głównemu Zarządowi Związku, Zarządowi O- 
kręgowemu, Panu Naczelnikowi u. p. Warszawa 2, 
Janiszewskiemu, za wydatną  materjalną pomoc, 
jak również wszystkim Koleżankom i Kolegom za 
ofiary złożone na powyższy cel, oraz bezpośred- 
nie wzięcie udziału przy zorganizowaniu opisane: 
uroczystości i zabawy — tą drogą składa najser- 
deczniejsze podziękowanie Zarząd Koła Miejsco- 
wego Warszawa 2. 


Buraczyński, 


TARNÓW: 


Dnia 18 marca b. r. urządził Komitet Przy- 
sposobienia Wojskowego i Wychowania” Fi- 
zycznego wspólnie ze Związkiem Prac. Poczt, 
Telegr. i Telef. Rz. P. Koła miejscowego w Tar- 
nowie wieczór ku czci Wodza Narodu Wskrze- 
siciela Polski Marszałka J. Piłsudskiego. 

W sali listonoszy urzędu pocztowego Tar- 
nów l pięknie udekorowanej ustawiono por- 
tret Marszałka Piłsudskiego, który ozdobiono 
zielenią, kwiatami i emblematami państwo- 
wemi. 

Uroczystość zagaił Prezes P. W. i W. F. od- 
działu tarnowskiego, p. Dyrektor Wincenty 
Sławiński, poczem część wokalno - muzyczną 
odtworzyli pp.: Grodzińska, Gorhardtówna, 
Iwańska, Gerhardt i Kulas oraz orkiestra 
amat. Prac. Poczt i Telegr. 


Piękne przemówienie wygłosił Prezes Koła 
miejscowego Poseł na Sejm kol. Ignacy: Sta- 
rzyk. l 

Odśpiewaniem pieśni „Boże coś 
zakończono tę uroczystą chwilę, 

Wieczór udał się nadspodziewanie, a to 
dzięki Komitetowi, a w szczególności pp. Dy- 
rektorowi Urzędu Sławińskiemu i Naczelniko- 
wi Zarz. Techn. Prez. Radzkiemu, którzy we- 
spół z całym personelem nie szczędzili pracy, 
zmierzającej do uświetnienia uroczystości. 


BIELSKO. 


Walne Zebranie Członków Zw. Koła Miejsco- 
wego Bielsko 1, odbyło się dnia 22 lutego 1931 r. 
Na zebranie przybyli obok  80-ciu członków 
Koła — prezes Zarządu Okregowego kol. Dreja, 
viceprezes kol. Luboński, 3-ech delegatów 'z Koła 
Miejscowego Cieszyn, p. naczelnik Kamiński, po- 
nadto członkowie Koła z U. p. Dziedzice, Kamie- 
nica, Biała, Olszówka Dolna i Bystra. na Śląsku. 
Po powitaniu przybyłych gości oraz zebranych 
członków przez prezesa Koła kol. Antoniewskiego, 
wybrano prezydjum walnego zebrania w osobach 
kol. kol. Mackiewicza — przewodniczącego, Dreji— 
zastępcy -+ Trzaskalika — sekretarza, złożył nastę- 
pnie obszerne sprawozdanie z działalności Za- 
rządu, omawiając m. in. obecny kryzys gospodar- 
czy, trudności w zrealizowaniu naszych postula- 
tów, sprawę zmniejszenia urlopów dla niższych 
funkcjonarjuszów, sprawę pragmatyki i innych 
postulatów Związku. Zobrazował działalność Kasy 
Koleżeńskiej, bibljoteki, ruchu organizacyjnego 
Koła i t. p. Omawiając sprawy lokalne kol. Anto- 
niewski podkreślił, że stosunek Zarządu Koła do 
administracji pocztowej naogół był życzliwy a na- 
wet serdeczny odnośnie do U. p. Dziedzice i Biel- 
sko 2. Jednakże tego powiedzieć nie można o U. p. 
Bielsko 1. Co było podłożem nieporozumienia oraz 
jakie następstwa ono poniosło, tego kol. Anto- 
niewski jako ustępujący Prezes Koła nie wyjawia 
dlatego aby nie podniecać umysłów zebranych. 
W końcu Prezes kol. Antoniewski wspomniał 
o uroczystem pożegnaniu koleżanki Slawikównej, 
która odeszła w stan spoczynku i odczytał nade- 
stany list, w którym ta dziękuje wszystkim kole- 
żankom i kolegom za udział w pożegnaniu oraz za 
ofiarowany upominek zawiadamiając, że przeka- 
zuje na „Sanatorjum'* kwotę 30 złotych. Prezes 
kol. Antoniewski stawił wniosek o zamianowanie 
kol. Slawikównej jako długoletniej czynnej człon- 
kini Zarządu Koła honorowym członkiem: Koła. 
Wniosek ten został uchwalony. 
Z ramienia Komisji rewizyjnej kol. Buczek zło- 
żył szczegółowe sprawozdanie z dokonanej rewizji. 
Nad sprawozdaniem Zarządu jak i Komisji re- 
wizyjnej przemawiali kol. kol. Kamiński, Dreja 
i Mackiewicz. Komisja zgłosiła wniosek w spra- 
wach kasowych oraz o udzielenie absolutorjum 
ustępującemu Zarządowi. 


TANIE MIESZKANIA 


Fundacja Tanich Mieszkań im. Hipoli- 
ta i Ludwiki małż. Wawelbergów chcąc w 
czasie obecnego kryzysu mieszkaniowego 
przyjść z pomocą i dostarczyć przystępne- 
go w cenie, a jednocześnie kulturalnego 
mieszkania kobiecie pracującej, mieszka- 
jącej bez rodziny przeznaczyła całe jedno 
piętro nowowybudowanego gmachu przy 
ul. Ludwiki Nr. 1 (na Woli) na Ognisko 
dla kobiet na wzór istniejących zagranicą 
„Foyer'”. 

Ognisko składa się z 42 pokoi, komplet- 
nie umeblowanych, sali stołowej, bawialni 
it d. Ceny wraz z opałe mi światłem: 


W pokoju 1-osobowym 65.00 zł. 
A - 7 42.00 ,, 
s 3- A 26.00. ,, 
A 4- i 22:00F; 


Polskę“ 
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` Wnioski te uchwalono. 

W dalszym ciągu przemawiał Prezes Zarz. 
Okręg. kol. Dreja, który nasamprzód wyraził uzna- 
nie i podziękowanie ustępującemu Zarządowi 
Koła za pracę na polu związkowem. W krótkim 
referacie omówił zabiegi Zarządu Okręgowego w 
sprawach dotyczących Okręgu Śląskiego. 

Viceprezes Zarz. Okręg. i członek Zarządu 
Głównego kol. Luboński przedstawił starania w 
sprawie dodatku mieszkaniowego na terenie G. 
Śl. i zmniejszenia urlopów dla niższych funkcj. 
Pozatem kol. Luboński stwierdził, że ustępujący 
Zarząd Koła był na terenie całego Śląska jednem 
z najpracowitszych kół, najruchliwszych i do- 
skonale zorganizowanych. Wobec tego wyraża kol. 
Luboński ustępującemu. Zarządowi Koła. imieniem 
Okręgu Śląskiego uznanie i podziękowanie za 
złożoną pracę dla dobra Organizacji i ogółu ko- 
iegów. 

Przystąpiono do wyborów nowego Zarządu. 
Prezesa: Koła wybrano w tajnem- głosowaniu. 
Absolutną większość (na 77 głosów 49) uzyskał 
kol. Antoniewski. Pozostałych członków wybrano 
przez aklamację. 

W skład Zarządu weszli kol. kol. Antoniewski 
Antoni — prezes, Gąsior Józef — wiceprezes, Bu- 
czek Alojzy — sekretarz, Kozina Alojzy zast. se- 
kretarza, Pintscher Józef — skarbnik, Piwowarski 
Stanisław — kierownik Kasy Koleż., Sordyll Ste- 
fan bibljotekarz, Kolonko Adolf — zastępca skarb- 
nika; członkowie:- Gońka, Gnaciński; Kraminer, 
Stechniak, Halonek, Zeimsnerowa, Grudzewski, 
Grabowski; zastępcy: Onyszkiewicz, Śmiszkiewicz 
i Grajcar. 
wybrani kol. 
zastępcy: 


zostali 
Frantzl; 


Do Komisji 
kol.: Piwowarczyk, 
Leimsner i Chmiel. 

Nowowybrany Prezes kol. Antoniewski podzię- 
kował zebranym za udział poczem zebranie zam- 
knięto. 


Rewizyjnej 
Cywka, 


GRUDZIĄDZ 


Dnia 15 lutego r. b. o godz. 17, odbyło się wal- 
ne zebranie koła miejscowego. 

Zebranie zagaił wiceprezes Kolega Dąbrowski 
(ponieważ dotychczasowy prezes kol. Piórkowski 
przeszedł w stan spoczynku) witając w serdecz- 
nych słowach p. p. Naczelników, prezesa Zarządu 
Okręgowego Kol. Wróblewskiego oraz członków 
Koła. 

Na propozycję kol. wiceprezesa Dąbrowskiego 
wybrano na marszałka walnego zebrania kol. 
Stoszkę, na sekretarza kol. Chwałę. 


Protokół z ostatniego walnego zebrania odczy- 
tał kol. Zieliński jako zastępca sekretarza. 


Poczem kol. Dąbrowski w blizko godzinnem 
pizemówieniu złożył obszerne sprawozdanie, wy- 
kazując, że jeżeli nie wszystkie postulaty prze- 
prowadzono to należy zjawisko to przypisać ogól- 
nemu kryzysowi gospodarczemu. Po sprawozdaniu 
kol. Dąbrowskiego. skarbnik kol. Wojtas przedsta- 
wił poszczególne pozycje przychodu i rozchodu 
Kasy. Przewodniczący Komisji rewizyjnej kol. Po- 
korny stwierdził, że gospodarka zarządu była ra- 
cjonalna i stawił wniosek o udzielenie absolutor- 
jum ustępującemu zarządowi. 

W dyskusji nad sprawozdaniem kol. Stoszko, 
omawiał sprawę sił zastępczych, ich niskie płace 
i niezaliczalny czas służby co do wynagrodzenia 
w razie jej przerwy. 

Przewodniczący kol. Stoszko poddał pod głoso- 
wanie wniosek o udzielenie pokwitowania ustę- 
pującemu zarządowi Wniosek ten uchwaliło wal- 
ne zebranie jednogłośnie. 

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 

W tajnem głosowaniu wybrano nowy Zarząd, 
w skład którego weszli kol. kol.: Dąbrowski — 
prezes, Grabowski — wice-prezes, Szymański — 
wice-prezes, Gadek — sekretarz, Chwała — zast. 
sekretarza, Wojtas — skarbnik, Dzionk — zastęp: 
ca skarbnika. 
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Członkowie: kol. kol: Przybyłowicz, Głazik, 
Przystalski, Przychodna ;zastępcy kol. kol: Zie- 
liński i Zdrenczanka. 

Do Komisji rewizyjnej wybrano kol. Pokorne- 
go, Florkowską i Sokołowskiego Franciszka, a na 
zastępców kol. Potza i Dyllika. 

W wolnych głosach wyjaśnił Prezes Zarządu 
Okręgowego kol. Wróblewski sprawę awansów, 
remuneracji i wynagrodzenie za czynności P. K. O. 
jak również oświadczył, że 15 proc. z naszych po- 
borów narazie nie będą potrącone. 

Dalej zabrał głos kol. Piórkowski, który od- 
chodząc na emeryturę w serdecznych słowach że- 
śnał koleżanki i kolegów, dziękując za współpracę 
z nim w Związku. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego zebranie zamknięto. 


LESZNO. 

W dniu 8-go marca 1931 r. odbyło się doroczne 
walne zebranie Koła Miejscowego w Lesznie — 
przy współudziale przedstawicieli Zarządu Okrę- 
gcwego skarbnika kol. Jaszcza i sekretarza kol. 


Walachowskiego — jak również koleżanek i kole- 
gów z okolicznych urzędów — przydzielonych do 
Koła. À 

Zebranie zagaił prezes kol. Włodarkiewicz 


przemówieniem powitalnem — podając castępnie 
dc wiadomości porządek obrad 

Na przewodniczącego zebrania wybiano kol. 
Walachowskiego — do prowadzenia protokółu zaś 
powołano kol. Kruka. 

Protokół z ostatniego walnego zebrania przy- 
jęty został bez zastrzeżeń. Prezes kol. Wtodarkie- 
wicz i skarbnik kol. Wąsowicz złożyli następnie 
roczne sprawozdania — poczem na wniosek człon- 
ka komisji rewizyjnej kol. Zybera udzielono ustę- 
pującemu Zarządowi absolutorium. 

Przystąpiono następnie do wyboru przez akla- 
niację nowego Zarządu — w skład którego weszli: 
kol. kol. Włodarkiewicz Władysław — prezes, Zy- 
ber Stanisław — wiceprezes, Kruk Antoni — se- 
kretarz, Jackowiak Franciszek zast. sekretarza, 
Wąsowicz Feliks — skarbnik; komisja tewizyjna: 
kol. kol. Krzywda Tomasz, Furmankówna Marja, 
Kaczmarkowska Felicja- ławnicy kol. kol Łowicki 
Stanisław z Kościana, Grodziński Stanisław z Ra- 
wicza. 


Delegat Zarządu Okręgowegc kol. Jaszcz wy- 
giosił następnie obszerny referat obrazujący obec- 
ne położenie pracowników — omawiając przytem 
szczegółowo szereg postulatów. Na zakończenie 
mówca wezwał zebranych do wytężonej pracy nad 
dalszem rozwojem organizacji. 

Drugi delegat Zarządu Okręgowego kol. Wala- 
chowski dał wyjaśnienie w sprawie Letniska Pocz- 
tewców Okręgu Poznańskiego. 

W dyskusji i wolnych głosach przemawiali ko- 
lcdzy Zyber, Łowicki, Jabczyński, Baer, Bdunow- 
ski i Grodziński — poruszając najróżnieisze spra- 
wy — między innemi kwestję umundurowania, sa- 
mopomocy, kasy pośmiertnej, zaliczek na uposa- 


NA SANATORIUM 


Czysty zysk w kwocie zł. 53.25 z za- 
bawy koleżeńskiej p. n. „Ostatnia Zaba- 
wa Karnawałowa", urządzonej przez pra- 
cowników U. p. Gródek k/Mołodeczna, 
przy współudziale kolegów Pawła Ostoj- 
skiego, Bolesława Kani, Edwarda Soko- 
łowskiego i Feliksa Dzwilewskieśo wpła- 
cono na Sanatorjum w Zakopanem. 

Przyp. red. Inicjatorom urządzonej za- 
bawy przesyłamy staropolskie Bóg za- 
płać. a o 

Zł. 10 złożyli Władysław Kędzierski, 
szofer garażu U. p. Warszawa 1 na Sana- 
torjum jako satystakcję dla Inspektora 
pocztowego p. Henryka Sady. 
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żenie oraz zapomóś bezzwrotnych: Ożywioną dy- 
skusję wywołała sprawa Pocztowego Towarzystwa 
Oszczędności i Pożyczek. We wszelkich sprawach 
udzielali szczegółowych wyjaśnień delegaci Zarzą- 
du Okręgowego. 

W końcu uchwalono następującą rezolucję: 

1) Członkowie Koła Miejscowego Leszno — 
obecni na walnem zebraniu w dniu 8-go marca 
1931 r. — wyrażają Barządowi Głównemu i Okrę- 
gowemu pełne zaufanie i podziękowanie za do- 


tychczasową działainość i przyczynienie się do 
świetnego rozwoju organizacji. 
2) Zebrani protestują przeciwko  jakiemukol- 


wiek obniżeniu uposażeń służbowych i domagają 
się pozatem: 

a) wypłacenia dalszych rat zaległego dodatku 
mieszkaniowego, 

b) przyznania dodatku kresowego — oraz 

c) przydzielenia urzędnikom. umundurowania 
wzgl. przyznania odpowiedniego ekwiwalentu. 


MYSŁOWICE. 


Dnia 8 lutego odbyło się walne zebranie Ko- 
ła Miejscowego Mysłowice, w obecności człoa- 
ka Zarządu Głównego kol. Lubońskieśo oraz 
prezesa Zarządu okręg. kol. Dreji. 

Zebranie zagaił prezes kol. Wosz. Na prze- 
wodniczącego walnego zebrania wybrano kol. 


PODZIĘKOWANIA 


Panu M-rowi Aleksandrowi Szeliśow- 
skiemu, Kier. Oddz. Dyrekcji Poczt i Tele- 
śrafów w Wilnie, za bezinteresowną i sku- 
teczną obronę przed Komisją Dyscyplinar- 
ną przy Dyr. Poczt i Tel. w Wilnie — ni- 
niejszem, składam moje najlepsze podzię- 
kowania. 

Stankowski Henryk 
st. asyst. poczt. U. p. Pińsk. 


Za okazaną bezinteresowną i życzliwą 
pomoc w związku z moją rozprawą przed 
Wyższą Komisją Dyscyplinarną pragnę 
złożyć tą drogą najserdeczniejsze podzię- 
kowanie Wielmożnemu Panu Prezesowi 
Głównego Zarządu Związku Józefowi 
Stangreciakowi oraz Wielmożnemu Panu 
Referendarzowi M. P. T. Stanisławowi 
Modlińskiemu jako obrońcy. 

Jan Ryndak. 

Z skuteczną i bezinteresowną obronę 
na rozprawie przed Komisją Dyscyplonar- 
ną w Krakowie składam najserdeczniejsze 
podziękowanie W-nemu Panu Koledze Ta- 
deuszowi Kaznowskiemu, Prezesowi Za- 
rządu Okręgowego w Krakowie jak rów- 
nież Panu Koledze I. Sassowi Kontrolero- 


wi z Krakowa. 
| Jan Ryndak. 


7 kwietnia 1931 r. przekazałem na kon- 
to P.K.O. Nr. 2375 kwotę 10 złotych na 
fundusz budowy uzdrowisk. 

Składam tą drogą moje najszczersze 
i najgorętsze podziękowanie WPanu Mr. 
praw Stanisławowi Modlińskiemu referen- 
darzowi Ministerstwa Poczt i Tel. za sku- 
teczną obronę mojej sprawy przed Wyż- 
szą Komisją Dyscyplinarną, przy Minister- 
stwie Poczt i Tel. 

Również dziękuję serdecznie Panu Ko- 
ledze Juljuszowi Schabowi za Jego najlep- 
sze wysiłki celem obronienia mnie przed 
Komisją Dyscyplinarną we Lwowie, oraz 
Zarządowi Głównemu Związku za gorliwe 
zajęcie się moją sprawą. 

ż Adolf Pilawski, 
kontroler urzędu poczt. Stanisławów 2. 


Nr. 8 


Ptoka, na ławników kol. Koniecznego i Bryłkę, 
na sekretarza kol. Krzyżowskiieśo, poczem 
sekrearz Zarządu Koła kol Klein odczyał pro- 
tokół z ostatniego zebrania. Protokół przyjęto 
bez zastrzeżeń. Następnie delegat na Zjazd 
Okręgowy kol. Klein złożył sprawozdanie z 
Okręgowego zjazdu delegatów Kół Miejsco- 
wych, który się odbył w Katowicach w dniu 1 
jutego b. r. Prezes Koła kol. Wosz w krótkich 
słowach złożył sprawozdanie z działalności 
ustępującego Zarządu, żaląc się, że członko- 
wie okazują mało zainteresowania sprawami 
związkowemi, uczęszczając bardzo nielicznie 
na zebrania. Skarbnik Koła, kol. Rasek złożył 
sprawozdanie z gospodarki kasowej, z której 
wynika, iż bilans przedstawia się w przycho- 
dach i rozchodach na 1.109,66 zł. Sprawozda- 
nie z rozwoju bibljcieki złożył bibljotekarz kol. 
Klein, aadmieniając, iż bibljoteka z rozpoczę- 
cem obecnego zarządu liczyła 80 tomów a go- 
tówka w kasie 6.25 zł. Obecnie bibljoteka liczy 
228 tomów, z czego w ciągu roku otrzymano z 
Zarządu Głównego 36 tomów, które zakupiono 
dla naszej bibljoteki, a wskutek odezwy daro- 
wano 34 tomów złożonych przez członków or- 
ganizacji w Zarządzie Głównym, zaś z fundu- 
szów bibljoteki zakupiono 76 tomów. W ubie- 
głej kadeacji wypożyczono pomiędzy członków 
około 1600 książek. Kol. Klein kończąc swoje 
sprawozdanie dziękuje ofiarodawcom a w 
szczególności Zarządowi Głównemu w War- 
szawie za zrozumienie tak doniosłego celu. 

Imieniem komisji rewizyjnej złożył sprawo- 
zdanie kol Bryłka, stwierdzając, że zbadane 
przez Komisję załaczniki i rachunki były zgo- 
dne z zapisanemi do księgi kasowej, wobec 
czego postawił wniosek o udzielenie ustępują- 
cemu Zarządowi absolutorjum, co jednogłośnie 
uchwalono. 

Następnie wybrano nowy Zarząd Koła w 
następującym składzie: kol. kol. Wosz — Pre- 
zes, Urbański — Wice-Prezes, Krzyżowski — 
Sekretarz, Labe — zastępca Sekretarza, Ku- 
bica — Skarbaik; kol. kol. Czyżak, Gajewski, 
Mroczek i Rasek — Ławnicy. Komisja rewi- 
zyjna: kol. kol. Warritz, Czypionka, Klein. Bi- 
bljotekarz kol. Klein. 

W wolnych głosach kol. Klein poruszył spra- 
wę sił zastępczych na czas urlopów, oraz od- 
praw ze Związku, kol. Czypionka i Konieczny 
aby przy awansach uwzgiędniomo starszeństwo 
służbowe oraz aby dzieci pocztowców posiada- 
ły pierwszeństwo wstępu do służby pocztowej. 

Wreszcie kol. Mrozek zwrócił uwagę na 
zbyt wielką wagę (dochodzącą do 90 klg.) pa- 
czek nadsyłanych ze Składu Materjałów Pocz- 
towych w Warszawie, skutkiem czego mniejsze 
urzędy nie posiadające dostatecznej ilości sił 
nie są w stanie takich paczek sprowadzać do 
urzędu, zwłaszcza jeżeli tak jak to ma miej- 
sce w Mysłowicach dojazd z dworca do urzę- 
du jest więcej niż fatalny. 


Dnia 15 kwietnia 1930 r. zmarł 
Jan Lisok, kontroler U. p. Mikołów dłu- 
goletni członek Związku. 
Cześć jego pamięci. 


ZAMIANA 


Posadę asyst. poczt. w Wilnie zamie- 
nię ze względów familijnych na podobną 
w Krakowie, lub większem mieście Dyr. 
Krak. Warunki zamiany bardzo korzyst- 
ne. 
Zgłoszenia do Administr. „Poczty“ pod 
Zamiana A. G. 
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Na Sanatorju m 


. Augustów 
. Aleksandrja | 
. Aleksandrów k. Łodzi 


Anin 


. Białystok 1 


Budsław 


. Borki Wielkie 

. Brzeżany 

. Bieżuń 

. Białystok 1 Oddz. III 
. Brasław 

. Biała Podlaska 

. Baranowicze 1 

„ Bełchatów - 

. Baligród 

. Bircza 

. Brześć Kujawski 

. Buczącz 

. Boszyń 

. Brzostek 

. Bełchatów 

22: 
. Bereżce k. Krzemieńca 
. Brwinów 

. Brzeszcze 

. Biała k. Rawy Maz. 

. Białohruda, Agencja 

. Borki k. Krzemieńca, Ag. 
. Buchniów, Agecja 

. Bodzechów, Agencja 

. Bachórzec, Agencja 

. Chełm Lub. Koło miejsc. 
. Chojnice Koło Miejsc. 

. Chrzanów 

. Czudec 

. Czerwionka 

. Choroszcz 

. Chmielnik 

. Czernowczyce 

. Czernichów 

41. 
. Chołojów 

. Chorobecz 

„ Czerwin 

. Chocieszów, Agencja 

. Czermno, Agencja 

. Druskieniki 

. Dzików Stary 

. Dunajów 

. Drużkopoł ` 

. Drohiczyn Poleski 

. Dzierzgów 

. Demidówka 

. Dereczyn ; 
. Derachów, Agencja 

. Drzewce Nałęcz. 

. Ejszyszki 

. Grodno 

. Gąbin a 

. Gródek k. Mołodeczna 
. Gorzkowice 

. Goniądz 

. Gwożźdzec 

. Grodzisk Mazow. 

. Gdańsk 

. Golina Kościelna, Agencja 
. Glinojeck, Agencja 

. Glińsk Czeski, Agencja 
. Grodowice, Agencja 

. Hrubieszów 

. Hajnówka 

. Holszany 

. Hoduciszki 

. Horodyszcze k. Pińska, Ag. 3.50| 147. 


Bakszty 


Chlebowice 


90.— 
24— 
10.— 
5— 
216— 
136.— 
80.— 
80.— 
80.— 
80.— 
50— 
40.— 
36— 
30.— 
20.— 


"20.— 


20.— 
16.— 
16.— 
15.— 
13.50 
10.— 
10.— 
10.— 
5.90 
5.— 
22.40 
16.— 
10.— 
6.70 
5— 
136.— 
30.— 
52.— 
40.— 
40.— 
28.32 
25.— 


Wykaz kwot uzyskanych w m-cu marcu 
1931 r. ze sprzedaży pocztówek Sanatorjum w Za- 
"kopanem, żetonów związkowych oraz znaczków na 
„Budowę Uzdrowisk i Santorjów dla pracowników 


Poczt, Telegrafów i Telefonów Rzeczypospolitej 
Polskiej — zebranych za łaskawem pośrednictwem 
P. P. Naczelników i Kierowników Urzędów i Agen- 


-= 0 ZTZZA O EBY] 

75. Indura 16.—| 148. Magierów 5.—; 
76. Iwje k. Lidy 10.— | 149. Mława 2 3.92 
T7. Ihrowica, Agencja 8.— | 150. Miejsce Piastowe 2.10! 
78. Iłża, Agencja 8.— | 152. Miądzyń, Agencja 30—| 
79. Jeleśnia 40.— | 153. Manasterz, Agencja 24— Í 
80. Jaśliska 18.50 | 154. Mszana k. Lwowa, Ag. 10.— 
81. Janczyn 50.— | 155. Mścibów, Agencja 8.— 
82. Janów k. Trembowli 20.— | 156. Matyjowce, Agencja = 
83. Janikowa 20.— | 157. Nowy Tomyśl 57.04 
84. Jezierna 20.— | 158. Niżniów 20.— 
85. Jasienica 20.—| 159. Nowy Targ 20.— 
86. Jadów 18.40 | 160: Niedrzwica Mala 13.— 
87. Juraciszki 11.504 164., Niedźwiedzice 10.— 
88. Józefów k. Biłgoraja 8.95| 162. Nowe Miasto k. Przemyśla 10.— 
89. Konin, Koło. Miejsc. 46.— | 163. Nowojelnia 8— 
90. Kraków 2 64.— | 164. Nieszawa 7.80 
91. Katowice 1 60.—| 165. Narajów R: 
92. Końskie 48.— | 166. Nowe Miasto n. Drwęcą  3— 
93. Kolno 45.—| 167. Niestaniszki, Agencja 8— 
94, Krzywicze 38.— | 168. Ostróg n. Horyniem 250.— 
95. Komarówka Podlaska 30.— | 169. Ostrów Mazowiecka 80.— 
96. Kołki 26.— | 170. Ostryna 70.— 
97. Koło 25— | 171. Opole 60.— 
98. Kutno 25—| 172. Osie 55.24 
99. Klewań 24.—| 173. Oszmiana 53.50 
100. Kurzeniec 20.—| 174. Opoczno 20.50 
101. Królewska Huta 19.—! 175. Ożarów k. Opatowa 16— 
102. Kocmyrzów 18.20 | 176. Obrzycko 12— 
103. Komarówka Podl. 15.—| 177. Ostrowite k. Słupcy 9.60 
104. Kleszczele 15.—! 178. Ostrołęka 8— 
105. Katowice 1, Kasa Głów.  13.— 179. Oleszyce 6.50 
106. Krzywiń 11.50| 170. Olszówka Dolna 5, 
107. Kazimierz Dolny 10.—| 181. Olejów 4.40 
108. Kołki 10.—| 182. Osiek k. Oświęcima 11.70 
109. Komańcza 9-—| 183. Ożarów k. Wielunia 10.— 
110. Kock 8.—| 184. Pińsk Koło Miejsc. 189.— 
111. Kalwarja Zebrzydowska 4.70| 185. Płock Koło Miejsc. 48.— 
112. Klimkówka, Agencja 16.— | 186. Przasnysz 80.— 
113. Kościelna Jania, Agencja  5.10| 187. Pułtusk 56— 
114. Koźmin, Agencja 2.80| 188. Poczajów 40.— 
115. Krechów, Agencja 1—| 189. Pruchnik 40.— 
116. Leszno, Koło Miejsc. 146.40| 190. Przedecz 22.50 | 
117. Lubawa 52.—| 191. Prużana 20.— 
118. Lachowicze 48,— | 192. Pińczów 20.— 
119. Limanowa 40.— 193. Poznań Telegraf 16— 
120. Linów k. Próżany 40.—| 194. Piotrków Kujaw. 15— 
121. Lubieszów 25.60 | 195. Postawy 18.— | 
122. Lenin 25.—| 196. Połoczany 10.— 
123. Lubliniec 20.50 | 197. Połaniec 10.— 
124. Lubień k. Włocławka 15.— | 198. Pyzdry Ras 
125. Lida 1 11.20; 199. Pelplin 3— 
126. Leżajsk = 200. Potok Górny, Agencja 4— 
127. Lipniszki 9.—| 201. Praszów n/Kamien., Ag.  3— 
128. Leonpol 8.—| 202. Radoszyce 33.— 
129. Lwów 19 7.30 | 203. Rogoźno Wielkopolskie 20.40 
130. Leszniów 3.—| 204. Ropica Ruska 20— 
131. Lubitów 1.—| 205. Rajgród 20 
132. Lwów 11 —,80 | 206. Radziłów I= 
133. Lasicin —.30 | 207. Rafałówka 20.— 
134. Łunna 40.— | 208. Rzeszów 18= 
135. Łachwa ` 40.— | 209. Raciąż k. Sierpca 10S 
136. Łysków k. Słonima 16.— | 210. Rzochów 10.— 
137. Łódź 5 8.—| 211. Różana Grodzień. 10.— 
138. agów k. Staszowa 5.—| 212. Rybna k. Krakowa 4.50 
139. Łaziska Górne 4.80 | 213. Rudniki k. Prużany 16.— 
140. Młynów 200.— | 214. Rusiec LO 
141. Maków Mazowiecki 48.— | 215. Rogoźno k. Łańcuta B= 
142. Milejów 35— | 216. Sosnowiec Koło Miejsc. 282.— 
143. Międzyrzec k. Korca 25.50 | 217. Skierniewice Koło Miejsc. 130.— 
144. Mejszagoła 16.— | 218. Siedlce 1 100.— 
145, Michaliszki 13.— | 219. Sieradz 15.— 
146. Miechów Charsznica 10.—! 220. Siniawka 50.— 

Markuszew g= 221. Sambor 30.— 


222. 
223. 
224. 
12225, 
226. 
227. 
228. 
229. 
230. 


231. 
232: 
| 233. 
234. 
235. 
236. 
237. 
238. 
239. 
240. 
241. 
242. 
243. 
244, 
245. 
246. 
247. 
248. 
249. 
250. 
251. 
252. 
253. 
254, 
255. 
256. 
257. 
258. 
259. 
260. 
261. 
262. 
263. 
264. 
265. 
266. 
267. 
268. 
269. 
270. 
271. 
272. 
273. 
274, 
275. 
276. 
277. 
278. 
279. 
280. 
281. 
282. 
283. 
284. 
285. 
286. 
287. 
288. 
289. 
290. 
291. 
292. 


Siemiatycze 

Stepań 

Sierpc 

Stopnica 

Szumsk k. Krzemieńca 
Skawina 

Skórcz 

Skalmierzyce 
Skaryszów 

Sterdyń 

Szydłowiec k. Radomia 
Silniczka 

Starogard 

Szkło 

Strzeliska Nowe 
Stoczek Łukowski 
Sławatycze 
Siemiatycze 

Stecowa, Agencja 
Szynwałd k. Tarn., Ag. 
Sosnowe, Agencja 
Struga, Agencja 
Świecie n. Wisłą 
Śrem 

Ślesin k. Konina 
Śmiłów, Agencja 
Święcice, Agencja 
Trzebinia 1 

Trzebinia 2 
Tomaszów Lubel. 
Tymbark 

Tarnogród 

Tykocin 

Tarnobrzeg 

Tokary, Agencja 
Uniejów 

Uściług 

Uście Zielone 
Uzdowo, Agencja 
Włocławek Koło Miejsc. 


cji poócztowo - telegraficznych, Zarządów Kół 
Związku, Miejscowych Komitetów budowy Uzdro- 
wisk oraz przy wybitnym współudziale członków 
Związku Pracowników Poczt, Telegr. i Telefonów. 


24, — 
205 
202 
20:— 
16— 
15— 
122 
10.40 
10.40 
si 
ge 
8== 
8.— 
5— 
3a 
34 
CE: 
22 
8 
8 
8-2 
3.10 
55.50 
59,23 


10.— 
5.50 
5.30 

49.— 
30.— 
35— 
223 
20.— 
20.— 
15— 
243 
20.— 
10.— 
Też 
10.— 
120.— 


Warszawa Centr. Rozmów. 160.— 


Wodzisław k. Rybnika 
Warszawa 1 
Witaszyce 
Wołkowyje k. Dubna 
Wiszniew k. Bohdanowa 
Wojniłów 

Wiśniowiec 

Wielka Brzostowica 
Wielkie Soleczniki ` 
Wojsławice 

Wohyń 

Werbkowice 
Worniany 

Wolbórz 

Werchrata, Agencja 
Zabłudów 

Ząbkowice 
Zaostrowiecze 
Zakroczym ` 

Założce 

Złotniki Kujaw. 
Złotniki k. Podhajec 
Zwoleń 

Zborów 

Zegrze 

Zatom, Agencja 
Zawadka k. Kałusza, Ag. 
Żołynia 

Żuromin 

Żarki 


100.— 
80.— 
55.— 
35.— 
253 
20.— 
204 
20.— 
13 
10.— 
10.1 

1-4 
6.08 
5= 
16.— 
40.— 
25. 
pa i 
20.— 
15— 
pa 
10.— 
8- 
6-1 
2.70 
15— 
10.— 
20.— 
16 
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Ogółem zł. 8.256.15 


PSSO: GG ZETA 


NA STATEK 
„DAR POCZTOWCÓW" 


W dalszym ciągu zebrali na listy roze- 
słane przez Zarz. Główny i przekazali na 
konto w P. K. O. Komitetu Floty Narodo- 


wej: zł. 
Pracownicy U. p. t. Lubartów 13.— 
7 „ Kościerzyna 28.11 
B „ Opatów Kiel. 11.— 
" „ Wołkowysk 51.— 
" „ - Białowieża 50.— 
" „ Suwałki 19.50 
" ii Zdołbunów 25.— 
" „. Równe Woł. 89.90 
D 2 Krzemieniec 43.— 
j = Ostróg n/Horyn. 6.40 
n „ Chełm Lubelski 42.— 
" „ Końskie 19— 
06 „<AFubimst 126— 
Luboml 6.50 
Koło Miejscowe Wilno 2 49 — 
Komitet Floty Narod. przy U. p. t. 
Oszmiana 365 


Za ofiary składa Komitet Floty Naro- 
dowej serdeczne podziękowanie  ofiaro- 
dawcom jak i tym osobom, które zajęły się 
zbiórką na ten doniosły cel. 


zza 
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KRAWATY 


najmodniejsze sprzedaje najtaniej 


znana pracownia 


Stanisława Łagowskiego 


Marszałkowska 123 m. 2, l-e piętro 


Okryć, Kostjimów, Sukien i Futer 


Przyjmuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów oraz goto- 
we o 50% taniej. 

Robota wykwintna. Krój pierwszo- 
rzędny. Ceny konkurencyjne. Najdo- 
godniejsze warunki. 


Pracownia krawiecko-kuśnierska 


BR. UNKIEWICZ 


Warszawa, Hoża Nr. 54 
149 


ma sezon wiosenny i 


Chrześcijańska wytwórnia 


ZAKŁADY INTROLIGATORSKIE 


WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 41 


B. ZJAWIŃSKI 


Każdy może mieć miło umeblowane 
mieszkanie, gdyż warunki spłat i 
wysokość zaliczki dyktuje nabywca 
według swego budżetu. Piękne sy- 
pialnie, jadalnie, salony, gabinety, 
wykwitne kluby skórzane, otoma- 
ny, tapczany; sztuki pojedyńcze. 
Urządzamy: kluby, hotele, restau- 
racje. Ceny bezkonkurencyjne. 
Prosimy sprawdzić, gdyż to nie 
obowiązuje do kupna. 
Złota 7 (róg Marsz.) 


MEBLOWY 
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Telefon 716-71. 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres introligatorstwa 
wchodzące 


„KODA 


POLSKIE ZAKŁADY SKODY Sp. Ake. 
WARSZAWA 


FABRYKA KABLI | FABRYKA 


ELEKTROTECHNICZNA Okecie 


Kable siinoprądowe 
Kable telefoniczne 
Kable telegraficzne 
MUFY KABLOWE 


wszelkich przekrolów i wykonań do 
60.000 volt normalne i dalekosiężne 


KABLE SYGNALIZACYJ-. 
NE. DRUTY NAWOJOWE. 


ORGANIZACJA SPRZEDAŻY: 


Polskie Towarzystwo Zakładów SKODY. 


Sp. z ogr. odp, 


WARSZAWA, ul. Zgoda 7. Oddział kablowy — telefon 610-44- 


ODDZIAŁY: 


Królewska Huta. Wolności Q,tel.785 | Poznań: Pl. Wolności 14a, etl. 29-59 


Łódź: ul. Kilińskiego 96, tei. 205-84 JE Kraków: Św. Gertrudy 2, tel. 154-534 


153 
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Specjalność i działalność przedwojenna 1500 ton miesięcznej produkcji. 
e Rok założenia 1874. 


KAPITAŁ ZAKŁADOWY ZŁ. 750.000. KAPITAŁ ZAPASOWY ZŁ. 321.828, s 
Warszawskie Fabryki Srub i Drutu 


„J. WOLANOWSKI* Sp. AKc. | 


WARSZAWA, ul. Gliniana Nr. 5. 


Konta czekowe: Bank Polski 6642; P. K. O. 3390; Bank Handlowy w Warszawie. 
SKŁAD FABRYCZNY DLA SRPZEDAŻY DETALICZNEJ, Plac Grzybowski Nr. 6 
Telefony: Dyrekcji 690-18, Biura Technicznego 604-28, Biura Handlowego 668-71, 
Składu Fabrycznego 668-72, Adres teleśraficzny: BOULO — WARSZAWA. 
WYRABIAJĄ: 


1) śruby z nakrętkami do wiązania szyn, oraz wszelkie inne typy od 5 do 35 m/m grub. bolca, 
2) Haki do szyn wszystkich typów. 3) Wkręty do szyn. Tyrefony. 4) Nakrętki sześciokątne i kwa- 
dratowe. 5) Szajby (podkładki) pod nakrętki. 6) Nity kotłowe, mostowe, blacharskie wszelkich gru- 
bości i fasonów, od najcięńszych do 35 m/m średn. 7) Haki do izolatorów, armaturę żelazną dla 
budowy telegrafu i telefonów, Skrzynki pocztowe do listów. 8) Wszelkie wyroby kute. tłoczone (pra- 
sowane). 9) Druty żelazne dla różnych celów. ocynkowane i óalwanizowane, dla telegrafu i tele- 
fonów od 0,2 do 15 m/m w prętach i kręgach. 10) Gwożdzie druciane od 13 do 300 m/m dług. 
również wszelkie fasonowe. 11) Drut kolczasty lakierowany i ocynkowany, oraz skobelki, 12) Gwoź- 


dzie żelazne cięte, tapicerskie. 13) Gwoździe turystyczne do podeszew. 14) Zatyczki i różne wyroby 
16) Tekturę asfaltową do krycia dachów 


116 


z drutu. 15) Łańcuchy do podnośników i śospodarcze. 
Na zapytania odpowiadamy niezwłocznie. Prosimy źądać katalogu naszych wyrobów.. 


Nr. 8 BEGG 2: NA KBA pe 


NOWOCZESNA ORGANIZACJA BIUROWA 
wymaga NAJLEPSZYCH maszyn do pisania i rachowania 


takiemi są maszyny 


UNDERWOOD 
i SUNDSTRAND 


cieszące się powszechnem uznaniem ze względu 
na solidną konstrukcję. niebywałą wytrzymałość 
i wielostronne zastosowanie 


en (. GERLACH — WARSZAWA, Ossoliúskich 4, tel. 601-77 


= | 
ITHONET- MUNDUS 
Polskie Fabryki Mebli Giętych A. S$. 
CENTRALA w BIELSKU (Cieszyńskim) ul. SUKIENNICZA 3 


ODDZIAŁ SPRZEDAŻY w WARSZAWIE, ul. MARSZAŁKOWSKA 141 


TELEFON 620-29 


FABRYKI; w Radomsku woj. Łódzkie 
w Jasienicy » Slaskie 
w Buczkowicach woj. Krakowskie 


tirządzanie wnętrz wediug własnych projektów; 
lokali mieszkaniowych, magazynów i kawiarni, 
teatrów, kinoteatrów, instytucji, banków, biur i t. p. 


Meble gięte — Meble stalowe — Rakiety. 


STEINHAGEN i SAENGER 
Fabryki Papieru i Celulozy 


Spółka Akcyjna 
Zarzad, Warszawa, Smolna 17 


Fabryka papieru w Myszkowie Fabryka papieru w Włocławku 
Fabryka papieru w Pabjanicach Fabryka celulozy w Włocławku 
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Nic nie wpływa tak dodatnio na wygląd każdego człowieka, jak 
bujny włos. Rzadki porost włosów i łysina jest niemiłą i niepożądaną plagą 
Naukowo stwierdzono, że prawie 90% ludzi cierpi na wypadanie włosów, 
pomimo, że zwalczanie tej plagi dziś już nie nastręcza żadnej trudności. 

Zanik włosów, doprowadzający do zupełnego wyłysienia ma odwlekły 
przebieg. Dlatego tylko tej okoliczności należy przypisać, że tysiące cier- 
piących na wypadanie włosów nie zwracają na to uwagi i nie zapobiegają 
tworzącej się łysinie w przypuszczeniu, że na to nie ma ratunku. Jakżeż 
iekkomyślnem jest bagatelizowanie tej sprawy! 

Najgłówniejszym powodem wypadania włosów jest — według twier- 
dzenia powag lekarskich — tworzenie się łupieży względnie rogowacenie 
(Hyperkeratosa) naskórka głowy. Chcąc uniknąć wypadania włosów na- 
leży podglebie włosowe odpowiednio pielęgnować. Środków, które. powo- 
dują stwardnienie naskórka głowy i utrudniają dopływ powietrza, należy 
się wystrzegać, gdyż używanie takowych pociąga za sobą powolną utratę 
włosów. 

Po długoletnich badaniach naukowych powiodło się starszemu mi- 
strzowi instytutu fizjologicznego wyżywienia, tajnemu radcy Zuntz'owi udo- 
wodnienie, że albumosa siarczana Ćystin jest najważniejszym elementem 
budowy włosów. Niemniej ważną jest kwestja stwierdzenia, że naturalna 
organicznie wytwarzana siarka CYSTIN jest w stanie zapobiec rogowa- 
ceniu naskórka głowy, gdyż stwardnienie naskórka działa katastrofalnie na 
porost włosów. Dziś już każdemu znany preparat „Silvikrin“ jest. wynikiem 
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Redaktor odpow.: W. Godusławski. 


MEBLE BIUROWE typu amerykańskiego 


PABJANICKIEJ FABRYKI MEBLI BIUROWYCH 


JÓZEF MAGROWICZ 


Pabjanice, ul. Zachodnia 6/8, tel. 58 
SKŁAD FABRYCZNY: Warszawa, Ś-to Krzyska 30, tei. 


do Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
Spraw Wojskowych 
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wyżej wspomnianej teorji naukowej. Długoletnia ciężka praca D-ra Weidne- 
ra i liczne skomplikowane doświadczenia zostały uwieńczone w roku 1921 
połączeniem potrzebnych substancyj jako Środka na porost włosów pod 
nazwą „Silvikrin*. Odtąd nietylko. setki lekarzy — między nimi także pro- 
fesorzy Światowej sławy potwierdzili, że preparat „Silvikrin“ jest środkiem 
niezawodzącym, lecz również tysiące konsumentów, których listy z po- 
dziękowaniem wyłożone są zawsze do przeglądu w wytwórni. 

Chcąc każdemu dać możność przekonania się o skuteczności pre- 
paratu „Silvikrin* przesyłamy na żądanie zupełnie bezpłatnie w poniższym 
kuponie wyszczególnioną posyłkę bezpłatną. 


Kupon przesyłki bezpłatnej. 
Wysłać w kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy do: 
SILVIKRIN-VERTRIEB, Gdańsk 630, Bóttchergasse 23/27. 
Proszę mi przesłać bezpłatnie. i franko: 
1. Próbkę Silvikrin-Shampoonu. 
2. Książkę „Wypadanie i regeneracja włosów*. 
3 Doniesienia o skuteczności Silvikrinu. 
NAZWISKO nz bo EE ZER EEE KE PEAT ZAPORA 


i urządzenia specjalne 


Dostarczamy między innemi 
do Ministerstwa Przemysłu i Handlu . 
„ Monopolów Spirytusowego i Tytoniowego ` 
i wielu innych 


Za dobroć i jakość naszych mebli gwarantujemy 
Fabryka otrzymała za swoje wyroby uznania i dyplomy. 
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Drukarnia Artystyczna, Warszawa, Nowy Świat 47, tel. 635-80 i 635-83. 


